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0 bezpieczeństwa żeglugi na Harzu Śródziemnym

Każda łódź podwodna, która pojawi się na morzu zostanie zatopiona
Angielskie M. S. Z. wystało’ 

wczoraj instrukcje do 10 swych 
przedstawicieli zagranicznych, po­
lecając im, by wspólnie ze swymi 
kolegami francuskimi dokonali 
demarche w  10 stolicach europej­
skich w celu zaproszenia przedsta­
wicieli 10 rządów na konferencję, 
która odbędzie się w  piątek dn. 10 
września w  Szwajcarii w pobliżu 
Genewy. Zaproszenia francusko - 
brytyjskie na tę konferencję wy­
stosowane zostały do państw śród- 
ziemno - morskich — Włoch, Ju­
gosławii, Grecji, Turcji, Albanii i 
Egiptu, do trzech państw czarno­
morskich — Rosji Sowieckiej, Buł 
garii i  Rumunii, oraz do Nemiec.

POMINIĘTO ZUPEŁNIE HISZ­
PANIĘ.

Zaproszenie do państw czarno­
morskich wystosowano dlatego, że 
pośrednio są one również państwa 
mi śródziemnomorskimi, ponieważ 
ujście Morza Czarnego prowadzi 
do Morza śródziemnego. Niemcy 
zaproszone zostały dlatego, że są 
ważnym czynnikiem w  międzyna­
rodowej akcji nieinterwencyjnej 
(chyba interwencyjnej).

Konferencja w gronie tych 
państw zajmie się omówieniem 
rządzeń
PRZECIWKO KORSARSKIEJ AK­
CJI ŁODZI PODWODNYCH I SA­

MOLOTÓW,
zagrażającej bezpieczeństwu żeglu 
gi na Morzu śródziemnym. W. 
Brytania przedstawi konferencji 
projekt zmierzających do tego ce­
lu zarządzeń. Zamierza ona zapro­
ponować: począwszy od określo­
nej daty wszystkie okręty wojen­
ne 12 państw, biorących udział w 
konferencji, otrzymałyby polece­
nie
'ZATAPIANIA JAKO KORSAR­
SKICH WSZELKICH ŁODZI POD 
WODNYCH, KTÓRE ZNALAZŁY 
BY SIĘ NA MORZU ŚRÓDZIEM­

NYM.

Aby uniknąć nieporozumień — ! dziom podwodnym pozostawać w 
państwa przystępujące do układu portach lub na wodach terytorial- 
nakazalyby wszystkim swoim ło-1 nych. O ile w czasie ćwiczeń oka-

O św ,an ten ie  wicepremiera B urna

n ie  m o ż n a  d ł t ó e j  t o le r o w a ć
W  V e liz y  w  d e p a rta m e n c ie  iśeine e t  O ise  w y g ło s ił p rz e m ó ­

w ie n ie  w ic e p re m ie r  L e o n  Ó iu :n , u sp ra w ie d liw ia ją c  sw ą  p o l i­
t y k ę  z  p rz e d  ro k u , k tó ra  p o le g a ła  na p o d p o rz ą d k o w a n iu  
w s zys tk ie g o  kon ie czn o śc i o g ra n ic z e n ia  k o n f l ik tu  h iszp ań sk ieg o .

W Y P A D K I Z A W IO D Ł Y  N A S Z E  O C Z E K IW A N IA  
p o w ie d z ia ł B iu m .

S Y T U A C J A  N A  M O R Z U  Ś R Ó D Z IE M N Y M  J E S T  N IE  D O  
U S P R A W IE D L IW IE N IA  I  N IE  M O Ż N A  J E J  T O L E R O W A Ć .

N a s tę p n ie  m ó w ca  w s p o m n ia ł o k o n f l ik c ie  ch iń s k o  - ja p o ń ­
s k im , p o d k re ś la ją c , iż  p o k ó j w  ja k im k o lw ie k  m ie jscu  na  św ię ­
c ie  je s t za le żn y  i  n ie p o d z ie ln y  c d  p o k o ju  w  in n y c h  m ie jscach  
ś w ia ta .

Paszcze armat floty przeciwko piratom

żałoby się konieczne wyjście poza 
granice, łodzie podwodne 12-tu 

państw pływałyby na powierzchni 
wody, niezanurzone, wywieszając 
swą flagę oraz komunikując swą 
nazwę i przynależność każdemu 
sprawdzającemu ją okrętowi wo­
jennemu. Ob‘e strony walczące w
Hiszpanii ostrzeżone zostaną, że 
ich łodzie podwodne, nie podpo­
rządkowujące się tym zarządze­
niom,
ULEGNĄ ZATOPIENIU LUB ZNI­

SZCZENIU.
Konferencja zajmie się również 

atakami bombowymi samolotów na 
statki i  okręty, płynące po Morzu 
Śródziemnym. Rząd brytyjski zde­
cydowany jest nalegać, aby kon­
ferencja bezzwłocznie powzięła 
postanowienia, yv przeciwnym 
zie W .'Brytan’a i Francja wraz z 
państwami, które nie będą się o. 
pierały wspólnym zarządzeniom 
bezpieczeństwa, podejmą działania

NA WŁASNĄ RĘKĘ 
bez oglądania się na inne państ­
wa.

Marzeniamijapofiskiej
o szybkim zwycięstwie nad Chinami

Na wczorajszym posiedzeniu ko' 
misji budżetowej, izby reprezen­
tantów, minister spr. zagr. Hirota, 
Odpowiadając na zapytania posłów 
ni. in. oświadczył, iż ambasador 
chiński zapewnił rząd japoński o 
tym, że chińsko - sowiecki pakt 
nieagresji nie zawiera żadnych taj 
nych klauzul. Hirota wspomniał 
również o zapewnieniach nowomia 
nowanego ambasadora sowieckie­
go w Tokio Sławuckiego, że zwlą 
zek sowiecki nie ma zamiaru mie­
szania się do chińsko-japońskie- 
go konfliktu. Japoński minister 
spr. zagr. dodał* jż  mimo to nie

można być obojętnym wobec chiń-, 
sko - sowieckiego paktu o nieagre 
sji i należy zwrócić pilną uwagę 
na działalność komunistyczną w 
Chinach, nie zapominając o dzia­
łalności związku sowieckiego w 
Hiszpanii.

Premier Konoye, odpowiadając 
na interpelację posłów w izbie re­
prezentantów, oświadczył, iż rząd 
japoński pragnie zadać decydują­
cy cios wojskom chińskim i  jak 
najprędzej. Władze wojskowe są 
pewne powodzenia.

Minister wojny Sugiyama uwa­
ża, iż zwołanie ponowne nadzwy-.

czajnej sesji, w celu uchwalenia 
nowych kredytów dodatkowych, 
nie jest konieczne. Japonia pod 
względem zaopatrzenia w amuni­
cję tylko w nieznacznym stopniu 
zależy od zagranicy.

Przedstawiciel japońskiego mi- 
nisterium komunikacji oświadczył, 
iż Japonia wynajęła znaczną ilość 
okrętów, których tonaż przewyż­
sza 300 tys. ton. Równocześnie za­
kupiono poza granicami Japonii o- 
kręty o ogólnym tonażu, sięgają­
cym również 300 tys. ton.

Miasta zamienione w gruzy

S za n g h a j w  p ta m ie n ia c h

Generalny ataR na Szanghaj
Grań bomb pada bez przerwy isa nieszczęsne miasto

Oczekiwana od kilku dni ofen- 
zywa japońska rozpoczęła się 
wczoraj rano o godz. 7.30 na fron 
cie szanghajskim. Japończycy roz­
poczęli od przygotowania artyleryj 
skiego, otwierając ogień z wszyst­
kich swych bateryj i okrętów st< 
jących w pobliżu Szanghaju. Batc 
r:e chińskie, w szczególności bate 
rie ustawione w Kiang-Uang 
gicznie odpowiadają.

Ofensywa japońska podjęta zo 
stała po okresie skrzętnego przy­
gotowania, w  czasie którego nade­
szły posiłki w ludziach i materiale 
Krążownik „Idzumo" prowadzi a- 
tak aż do bulwaru Jukong na poio 
wie drogi z Szanghaju do Wysung 
Pomiędzy działami chińskimi w 
Kiang-Uan a bateriami japońskimi 
w  Yang-Tse-Pu trwa gwałtowny o- 
gień. Wybuchy pocisków wznieciły 
w  mieście kilka pożarów. W ope­
racjach w strefie Wusung bierze 
udział około 20 samolotów japoń­
skich. Armia lądowa, marynarka i 
lotnictwo rozpoczęły łączną akcję 
przeciwko chińczykom na wszyst­
kich odcinkach.

Agencja chińska „Central News" 
donosi, iż wojska japońskie zajęły 
w niedzielę stare miasto Pao-Czan 
po gwałtownej walce. Wojska' 
chińskie cofnęły się na linię, idącą 
z Yue-Pu do Sze-tse-Ling w  odle­
głości 2 km. na zachód od Pao- 
Czan i wczoraj o świcie podjęły 
kontratak. W godzinach rannych 
gwałtowna walka jeszcze trwała.

Torpedowce japońskie w pobli­
żu Hong-Kongu zatopiły dwa stat­
ki chińskie, należące do władz cen 
tralnych. Blokada Chin południo­

wych zostanie. prawdopodobnie 
wzmocniona z dniem dzisiejszym 
po przybyciu fiotyli torpedowców 
japońskich..

Rozruchy francusk im  Maroko
(Cd naszego londyńskiego korespondenta)

Jak już wiadomo z depesz, do­
szło w Mckues, jednym z najwięk­
szych miast francuskiego Maroka, 
do poważnych rozruchów.

Powód do rozruchów dały za­
rządzenia władz dotyczące oszczę 
dzania wody pr&ez ludność, wy­
dane związku z trwającą suszą. 
Taki jest pozór, w rzeczywistości 
jednak rozruchy wywołane zosta­
ły przez agitację niemieckich, 
włoskich, hiszpańskich, a nawet 
francuskich faszystów’, którzy od 
dłuższego czasu uprawiają szczu­
cie przeciwko Rządowi Ludowe­
mu Francji.

Dnia 2 b. m. władze miejscowe

Stan zdrowia Hasaryka
Według biuletynu lekarskiego, 

w stanie zdrowia b. prezydenta 
Czechosłowacji Masaryka nastąpi­
ła lekka poprawa, wobec czego 
biuletny lekarski ukazywać się bę­
dzie odtąd raz dziennie.

zmuszone zostały do użycia woj- 
mianowicie Legii Cudzoziem 

skiej, przeciwko powstańcom, któ 
rych liczbę korespondent „Daily
Heralda" podaje na 10 tysięcy.

Korespondent ten oodnosi dwie 
okoliczności,, które wytworzoną 
sytuację czynią dość niepokojącą. 
Pierwsza okoliczno -ć — to cięż­
kie warunki, w jakich żyje lud­
ność francuskiego Maroka, a któ­
re czynią ją podatną na podszep­
ty faszystowskie. Drugą okolicz­
nością jest to, że wśród pewnej 
części urzędników, a nawet ofice­
rów francuskich w Maroku żywe 
są sympatie profaszystowskie.

Co do gubernatora wojennego 
francuskiego Maroka, gen. Nogu- 
es, to nie ma najmniejszych wąt­
pliwości, iż jest on lojalnym zwo­
lennikiem Frontu Ludowego. 
Przyjeżdżał on ostatnio kilkakro­
tnie do Paryża, celem naradzenie 
się z Rządem nad sposobami po 
lepszenia sytuacji w Maroku.

ALF EVANS



i l i n f  i n t t  hi: ai P r z e g lą d  p r a s y
W  Paryżu obraduje obecnie 33 

ionferencja „Unii międzyparla­
mentarnej", międzynarodowego 
związku parlamentarzystów.

Obrady upływają w atmosferze 
dość ospałej. Ożywienie wniosło 
przemówienie jednego z delegatów 
hiszpańskich pos. Corominasa. — 
Wszyscy pośpieszyli na salę, by 
wysłuchać jego. mowy. A była to 
mowa interesująca.

Wskazał on, że na tragedię hisz 
pańską składaję się dwa elemen­
ty: narodowy i międzynarodowy.

„Gdyby w r. 1935 — ośwad- 
czyt mówca — Niemcy nie zerwa­
ły paktu locarneńskiego, toby 
nie doszło do wojny hiszpańskiej, 
a rokosz generałów zduszonobyw 
zarodku.

Wojna hiszpańska jest w  istocie 
walką o zdobycie pozycji dla no­
wego paktu zachodniego. Pod­
czas gdy Anglia i Francja poszły 
na wszelkiego rodzaju ofiary — 
Niemcy i  Włochy przez swą inter­
wencję w  Hiszpanii tworzyły dla 
siebie pozycje korzystne".

W  tym miejscu delegaci włoscy 
gorąco zaprotestowali. Ale ze 
wszystkich stron zwrócono im u- 
wagi, że mówca hiszpański ma 
rację, gdyż stwierdza tylko fak­
ty. , - '

Przewodniczący uspokaja obec­
nych i  prosi mówców, by unikali 
„a luzji politycznych".

l pow odu n ieodża łow an  •

L U D W IK A  BERM ANA
składa rodzinie grono przyjaciół

M 0 R Y S I A

Zagadka
W dwuch kinach w  Melbonm i jed­

nym w Sydney odbyła się przed kilku 
miesiącami premiera wielkiego filmu 
współczesnego pod dość banalnym ty­
tułem  „Uśmiech szczęścia".

Film ten, który dotychczas trzyma się 
na premierowych ekranu .-h, a oprócz 
tego obiegł już połowę kin australij­
skich, ma niezwykle interesującą, choć 
zupełnie życiową treść, a  intrygę opar­
tą  na tym, że jgkiś młody człowiek, 
pragnący się ożenić da je  anons do pism 
i znajduje młodą Mabel, dziewczynę, 
wprawdzie piękną, ale ubogą, z którą 
ani jego rodzina, an i stanowisko :tie 
pozwala m u się ożenić. Trzeba trafu, 
że młody ten dziwak, wygrywa połowę 
wielkiego losu australijskiej lo terii l i­
czbowej, a  do podjęcia jej (jak rów­
nież do dokonania zdjęć propagando­
wych) konieczne jest, aby właściciele 
obu połówek zjawili się vz urzędzie lo ­
teryjnym razem.

Połowę filmu wypełniają niesłycha­
n ie  interesujące ;  oszukiwania „drugiej 
połowy", w  czym bierze żywy udział 
i zarząd lo terii i  reporterzy i sam „wy-

Należy być ostrożnym
z „informacjami" tego rodzaju

„Warszawski Dziennik Narodo-1 
wy“  ogłosił wiadomość następują­
cą pod dźwięcznym tytułem:

„Komunistyczna działalność mło 
dzieży socjalistycznej":

„Władze bezpieczeństwa po dłuż­
szej obserwacji i wywiadach, doszły 
do przekonania, że działalność człon 
ków Związku Niez. Młodz. Socjali. 
stycznej jest wysoce nacechowana 
i przesiąknięta duchem komuniz­
mu. Policja polityczna postanowiła 
przekonać się o słuszności swych 
podejrzeń i wkroczyła do lo

Przewidywany 
przeb.cg pogody

Przewidywany przebieg pogody 
dniu 7 b. m.: rano miejscami mglisto 
lub chmurno, _w ciągu dnia pogoda 
naogół słoneczna o zachmurzeniu u- 
miarkowanym przez chmury typu 
klę-blastego o podstawie od 800 do 
1.000 m. ciepło (temperatura około 
22 st.) Słabe wiatry miejscowe, 
dzialność rankiem słabsza, w ciąga 
dnia dobra. W iatry górne południo­
wo-zachodnie i  zachodnie z prędko­
ścią do 30 kb/godz.

Na to pos. Corominas: „Podaję 
fakty bez aluzji politycznych'.

Jeden z delegatów włoskich — 
korzystając ze swobody, której nie 
ma w  „parlamencie" włoskim — 
woła: ,, O wszem, pan robi aluzje".

Nastrój staje się podniecony.
Corominas mówi dalej: „Wojna 

hiszpańska zaoszczędziła dotąd 
wojny państwom zachodnim. Ale 
interwencja Niemiec i Włoch prze 
dłużą wojnę domową w Hiszpanii, 
która może prędzej wzmóc, niż 
usunąć trudności przy tworzeniu 
nowego paktu zachodniego.

Nie poraź pierwszy — kończy 
mówca — Hiszpania przeżywa woj 
nę domową. Miała ich cztery w 
ciągu wieku i wszystkie wykazy­
wały te same cechy znamienne: ro­
koszanie atakują rząd prawowity, 
używają terroru, korzystają z in­
terwencji obcej; zawsze na począt 
ku rokoszanie mają przewagę — 
lecz w  końcu lud i jego przedsta­
wiciele odnoszą zwycięstwo'.

Mówca poruszył też sprawę na­
stępującą:

„Unia międzyparlamentarna pro­
siła Rząd hiszpański o uwolnienie 
posła z prawicy. Próba została u- 
względniona".

Na sali brawa. Przewodniczący 
potwierdza słowa mówcy.

„Ale — oświadcza Corominas i 
tu głos mu się załamuje — mimo 
interwencji Unii rokoszanie roz­

1
i  sztab wywiadowców, 
i własną rękę. Publi- 

'  arcymistrzow-
każdy potrosze 
caność dowiaduje się 

podany sposób, że 
giej połówki jest właśnie odtrącona 
piękna Mabel, ale ona sama, urażona 
za odtrącenie swej ręki, choć uczestni­
czy również w  posznkjwsniach, gmatwa 
je  w  przezabawny sposób. Intryga wy­
jaśnia się, ale tylko na filmie i to w 
zupełnie nieoczekiwany, ale całkiem 
życiowy sposób. Natomiast publiczni 
autralijska intryguje się od kilku m 
sięcy nadal, nie mogąc - dociec, < 
„Uśmiech szczęścia" jest mistrzowskim 
filmem propagandowym loterii austra­
lijskiej, czy też dziełem ntaletowanego 
autora, działającego z pobudek bezinte­
resowno ■ artystycznych.

Sprawy dotąd nie wyjaśniono, choć 
faktem jest, że pomysł scenarzysty, który 
zastrzegł swe prawa autorskie we wszy­
stkich krajach Europy, zakupiło już 
kilkanaście zarządów loteryjnych na ca­
łym świecie, oczywiście w celach nie 
tyle eksploatacyjnych, jo propagando-

Odpowiadając na interpelację 
przedstawiciela stronnictwa Scy- 
ukai, minister spr. zagr. Hirota o- 
świadczył, iż śledztwo, mające na 
celu ustalenie odpowiedzialności 
za fakt ostrzeliwania samochodu 
ambasadora Hugessena nie zosta­

Redaktor dyplomatyczny „Daily 
Herald" podaje, że jeżeli zadawał 
niająca odpowiedź japońska na 
notę angielską w sprawie zama­
chu na ambasadora sir Hugne 
Knatchbull Hugessen nie nadej­
dzie do środy, to gabinet b ryty j­
ski zastanowi sSę nad nowymi za­
rządzeniami. Dotychczas nie po­
wzięto żadnej decyzji, lecz natych

Pierwszym statkiem, dotkniętym 
blokadą japońską, był parowiec 
brytyjski „Taisham". Udając się 
do Kantonu, parowiec ten dwukrot 
nie zatrzymywany był przez kontr

kwatery wojsk powstańczych z 
dn. 5 b. m. donosi: Front północ­
ny — w Asturii na odcinku wschód 
nim przełamaliśmy wczoraj opór 
nieprzyjaciela pod Torrellana za­
dając mu ciężkie straty i zmusza­
jąc go do odwrotu. Na odcinku

związku przy ul. Długiej nr. 10 ('
Warszawie), gdzie przeprowadziła 
masową rewizję, ujawniającą cały 
szereg dowodów działalności 
wrotowej. Zabrano różnego rodzą, 
ju  odezwy i broszury komunistycz­
ne, przy tym zatrzymano 28 osób, 
których osadzono w areszcie", (e) 
Sądząc ze sformułowania® notat 

ki notatki jest to jakaś wiadomość 
z ubocza. Dlatego wyjaśniamy:

1) lokal Z. N. M. S. mieści się 
przy Ąl. Jerozolimskich 36 m. 4a; 
nie mieścił się nigdy przy ul. Dłu­
giej 10;

2) żadnej rewizji w  lokalu Z. N. 
M. S. nie było i  nikogo z człon­
ków Z. N. M. S. w  wyniku rewi­
zji, której nie było, nie aresztowa­
no... tern samem;

3 )  notatka „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego" oparta 
więc jest na jakimś nieporozumie­
niu.

Ponieważ nie chcemy podejrze­
wać o zlą wolę nawet przeciwni­
ków ideowych — liczymy, że 
„Warszawski Dziennik Narodo­
w y" sam sprostuje swoją błędną 
informację.

strzelali posła socjalistycznego. — 
Trzydziestu dziewięciu innych po­
słów z Frontu Ludowego również 
zamordowano".

Na sali cisza i wzruszenie. W 
ten sposób złożono hołd ofiarom 
bestialstwa faszystów.

Gdy Corominas schodził z try­
buny, zebrani urządzili mu owa­
cję. Milczeli tylko Włosi.

SPRAWA GDAŃSKA.
S p ra w a  G d a ń sk a  i  m n ie jsz o śc i 

p o lsk ie j w  N ie m c z e c h  n ie  sc h o d z i 
ze s z p a l t  p r a s y  —  z  w y ją tk ie m  te j  
częśc i p r a s y  s a n a c y jn e j ,  k tó r a  s ta ­
r a  s ię  „ ła g o d z ić "  spraiw ę. Z  z a in te ­
re so w a n ie m  o b se rw u je m y  z a c h o ­
w a n ie  s ię  p r a s y  e n d e c k ie j ,  zw łasz­
c za  „ D z ie n n ik a  N aro d o w eg o " . 
D z ie n n ik  n a o g ó ł p ro w a d z i p o li-  

/ k ę  p r o h it le ro w s k ą , z p rz e k ą se m  
I p isz e  o  F r a n c j i ,  m ilc z y  o  C zecho -

P o d c z a s  o b ra d  U nii n a d esz ła  s ło w a c ji i  t .  d . T o  w ia d o m o . A le  
w ia d o m o ść , że  o n a  w ła śn ie  m a o - Iw  o s ta tn ic h  d n ia c h  m im o  w szysł- 
trz y m a ć  n a g ro d ę  p o k o ju  N o b la . 'k o  „ D z ie n n ik "  n ie c o  m o c n ie j sta-

Japonia nie śpieszy się
z odpow iedzią

ło jeszcze zakończone. Agencja 
Domei donosi jednak, iż odpo­
wiedź japońska na notę brytyjską 
w  sprawie incydentu z ambasado­
rem brytyjskim zostanie wkrótce 
doręczona Rządowi brytyjskiemu.

Anglia traci cierpliwość
grozi zerwaniem stofunków dyplw ilycznych

w ia  sp ra w ę  G d a ń sk a  i  m n ie jsz o śc i 
p o ls k ie j  w  N ie m cz ec h .

Z w ra c a  n w a g ę  n a  z n a c z e n ie  W i­
sły. G d y n ia  P o lsce  n ie  w y s ta rc za , 
b o  P o lsk a  m ils i m ie ć  u jś c ie  W isły  
—  c h o c ia ż b y  z e  w zg lęd u  n a  t r a n s ­
p o r t  w o d n y . „ D z ie n n ik "  s ta w ia  te- 

k tó r ą  s ta w ia l iśm y  n ie je d n o ­
k r o tn ie :  „ G d a ń s k  ie s t  j a k b y  pier­
wszą  n a s z ą  l in i ą  o c h ro n n ą  n a d  
m o rz e m . P o rz u c e n ie  t e j  l i n i i  by ło  
b y  W S T Ę P E M  D O  U T R A T Y  
P O M O R Z A ". S tą d  w n io se k , że 
„ S p ra w a  G d a ń sk a  N IE  Z N O S I 
Ż A D N Y C H  K O M P R O M IS Ó W ". 
.B y ło b y  S Z A L E Ń S T W E M  —  po ­

w ia d a  „ D z ie n n ik "  e n d e c k i  —  do ­
p u śc ić  m y ś l, że  m o ż n a  w y rz e c  s ię  
k o rz y s ta n ia  z G d a ń sk a  i zad o w o ­
l ić  s ię  G d y n ią " .

A  w  in n y m  a r ty k u le  „ D z ie n n ik "  
z w rac a  n w ag ę  n a  t r a g e d ię  prasy  
p o ls k ie j  w  N ie m c z e c h . I s tn ie ją  
ty lk o  3 p is m a :  „ N o w in y  C odz ien - 

“  ( O p o le ) ,  „ G a z e ta  O lsz ty ń sk a "  
„ N a ró d "  ( W e s tf a l ia ) .  R a ze m  

5 ty s . ( ! )  e g z e m p la rz y . L a d a  c h w i­
lę  m o g ą  z g in ą ć  ta k ż e  te  p is m a , bo  
re d a k to r z y  są  ś m ie r te ln ie  z a h a ro -  
w a n i ( p o m o c n ik ó w  m ie ć  n ie  wol- 

) ,  k a ż d y  p r e n u m e r a to r  je s t  
p rz e ś la d o w a n y , k a ż d y  r e d a k to r  

ju ż  p o  3 „ n a g a a y " . T ym cza- 
. p o lsk ie  g a z e ty  k a to w ic k ie  n ie  

m a ją  n a  Ś ląsk u  d e b itu .  W  P o lsce  
■ychodzi 117 p is m  w  ję z y k u  n ie ­

m ie ck im .
R e je s tr u je m y  te  n o w e  in to n a ­

cje w  „ D z ie n n ik u  N a r ? ',  a le  n ie  
w ie m y , czy  to  je s t  i s to tn y  z w ro t. 
W sza k  m im o  ty c h  n a rz e k a ń  ogól- 

p o lity e z n a  o r ie n t a c ja  e n d e c ji 
n a d a l  z o s ta je  prohitleroioska. 
T rz e b a  b y ć  k o n se k w e n tn y m , p a ­

w ie !

N O W A  O R D Y N A C JA  
W Y B O R C Z A .

S łow a  g e n . G a l ic y  i  m e c . B ro - 
w iń sk ie g o , d e le g a ta  s z ta b u  
O Z O N -n , o  k o n ie c z n o śc i z m ia n y  
o r d y n a c j i  w y b o rc z e j i  n a w e t  .(Bro- 
w iń sk i)  o  ty m , ż e  „ w  P o lsc e  za ­
n a d to  p o g n ę b io n o  p a r la m e n ta ­
ry z m " , w y w o ła ły  w  p o n ie d z ia łk o ­
w e j p ra s ie  l ic z n e  e c h a . P ra sa  
s tw ie rd z a , ż e  w id o c z n ie  n ie m a l 
w szyscy  w  P o lsc e  (z  w y ją tk ie m  
C a ta )  p rz y sz li do  w n io sk u , że  s ta ­
r a  o r d y n a c ja  je s t  d o  n ic ze g o . 0 -  
s ta tn ie  w y p a d k i  w  M a ło p o lsc e  z a ­
p e w n e  o d e g ra ły  ta k ż e  p e w n ą  r o lę ,  
b o  n a w e t  s ła w k o w sk ie  „ J u t r o  P r a ­
c y "  —  co  z w ró c i ło  p o w sz e c h n ą  n- 
w ag ę ! —  z a ż ą d a ło  p r a w  d la  c h ło ­
pów .

miastowe otfwoflanie nowego amba 
sadora brytyjskiego w Tokio 
Roberta Craigie jest możliwe. — 
Zwrócono już Rządowi japońskie­
mu uwagę na to, iż szybka odpo­
wiedź Japonii byłaby pożądana. 
Dziennik dodaje, iż odpowiedź, 
przeczająca odpowiedzialności lot 
niików japońskich za zamach, i  ' 
zostałaby przyjęta w  Londynie.

A tymczasem okręty japońskie
rewidują statki brytyjskie

torpedowce japońskie, wobec cze­
go zawrócił do Hong - Kongu — 
gdyż kapitan jego odmówił konty­
nuowania podróży w  tych warun­
kach.

Na froncie hiszpańskim
Sytuacja w oświetleniu faszystów

Komunikat urzędowy głównej zachodnim zanotowano tylko strze
laninę i kanonadę. Na odcinku Le­
on wywiad dokonany na drodze 
Portilla Vega de Liedana pozwo­
l i ł nam ustalić łączność pomiędzy 
wojskami działającymi w  Leon, £ 
oddziałami, operującymi w za­
chodniej części prowincji Santan-

Lis! biskupów hiszpańskich 
z rozkazu gen. Franco

Czytelnicy nasi wiedzą, że bi- 
skupat hiszpański ogłosił list — 
wymierzony przeciw Rządowi i 
stający w  obronie faszystów. Na 
list ten odpowiedział jak należy 
ks. Lobo; odpowiedź jego druko­
waliśmy w  piśmie naszym.

Teraz okazuje się, że ów list 
ogłoszono na rozkaz gen. Franco. 
Pismo basków, wychodzące w Pa 
ryżu p. t.: „Głos Basków" (Euzko 
Deya) podaje dosłowny tekst listu 
arcybiskupa Toledy, Goma, do bi­
skupów, w którym to liście on 
przyznaje się, że gen. Franco za­
żądał od niego zbiorowego wystą­
pienia biskupatu w  obronie roko­
szan.

Motywem wystąpienia jest nie­
chętny lub wręcz wrogi stosunek 

katolickich Anglii, Francji i 
Belgii do gen. Franca, co wyraźnie 
podkreśla kard. Goma w swym l i ­
ście. L ist biskupów miałby wpły­
nąć na złagodzenie tego stosunku.

Ale efekt był wręcz przeciwny 
zamierzeniu. List biskupów roi się

od kłamstw i oszczerstw; wywołał 
też zagranicą wrażenie wręcz fa­
talne.

Na uwagę zasługuje jednak 
fakt, że biskupat hiszpański po­
zbył się resztek samodzielności 1 
stał się wykonawcą woli faszy­
stów.

(faszystowskiej) Partii Społecznej 
płk. de la Rocąue, którego szereg 
dzienników i polityków prawico- 
wych atakowało, zarzucając mu, 
że pobierał subwencje od Rządu 
Tardieu z t. zw. tajnych fundu­
szów, wystąpił ze skargą sądo­
wą przeciwko 17 wybitnym polity­
kom i dziennikarzom o zniesła­
wienie i oszczerstwo. Wśród nich 
znajduje się wybitny deputowany 
prawicowy Henriat, naczelny re­
daktor dziennika „Le Jour“ , Leon 
Bailby, kierownicy t. zw. Action 
Francaise: wypuszczony niedawno 
z więzienia Charles Maurras i Le­
on Daudet oraz znany działacz da 
wnej organizacji „Croix de Feu“ ,

Pokwitowania
NA ROBOTNICZE TOWARZY­

STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI.

Zofia Koczorowska —  Klembów 
zł. 5.

Metelski Aleksander — Ciecha­
nów zł. 5.
Do dyspozycji Centr. Kob. Związ. 
ków Zawodowych w  myśl wezwa­

nia z dn. 14.8 1936 r.
Rada Związków Zawodowych 

—  Radomsko zł. 28.40.
Kelnerzy F-my Lours — zł. 13. 

NA DOM POMNIK IM. IGNACEGO
DASZYŃSKIEGO.

W. M. O. zł. 2.
Do dyspozycji Kom. Centr. Związ­
ków Zawodowych w myśl wez­

wania z dn. 14.8.1936 r.
W. M. O. zł. 2.

NA FUNDUSZ PRASOWY
„ROBOTNIKA".

W itold Komiłowicz —  Grodzisk 
Mazowiecki zł. 3.50.

A le  p o z o s ta je  c a ły  s z e re g  kw e- 
s ty j : c zy  szczerze t>. z o s ta ło  p o w ie ­
d z ia n e ?  i  k ied y  n a s tą p i  z m ia n a ?  
i  (zw ła szc za ) jaka  to  b ę d z ie  ta  n o ­
r a  o r d y n a c ja ?

P y ta n ie  to  s ta w ia  ( s łu sz n ie )
,G o n ie c " . „ N A  C Z Y N Y  —  p o w iś ­
le  —  b ę d z ie  c z e k a ć  sp o łe cz eń s tw o  
:e s tr o n y  O Z O N -u  —  słow a  go n ie  
z a d o w o lą !"

U W A Ż N IE  C Z Y T A Ć !

„A B C " o s tro  „ sk ry ty k o w a ło "  
p r o g ra m  s tr o n n ic tw a  d e m o k ra ty ­
c zn e g o , u m ie sz cz o n y  p r z e z  k r a ­
k o w sk i „ K u r ie r  W ie c z o rn y " . J e s t  
p ro g ra m e m  oczyw iśc ie  „ży d o w ­
sk im "  i  t .  d.

J e d n e g o  „ A B C "  n ie  sp o s trz e -  
o : - e  to  p r o g ra m  dawnego  s t ro n ­

n ic tw a  d e m o k ra ty c z n e g o  —  z R O ­
K U  1907!

S tą d  n a u k a :  u w a ż n ie  c zy ta ć !

P R E C Z  Z  M IĘ S E M , JA JA M I 
I  C U K R E M !

„ W ie c z ó r  W a rsz a w sk i"  pośw ię -
i w s tę p n y  a r ty k u ł  c ie k a w e m i t e ­

m a to w i : c zy  zdrow o —  jeść!  I  d o ­
c h o d z i do  re w e la c y jn y c h  w y n i­
k ó w : n ie  t r z e b a  je ść  a n i  m ię sa ,

ii c u k ru ,  a n i  b ia łe g o  p ie cz y w a , 
ii j a j .  C z a rn y  c h łe b  z k a w a łk ie m

ja rz y n y  je s t  n a jz d ro w sz y . W id ać  
to  w  dob ie ’ k ry zy só w  —  b o  ś m ie r ­
te ln o ść  s ię  z m n ie js z a :

Mięso, jaja, enkier, b iałe pieczywo, 
to wszystko pokarmy, podważające 
odżywianie (!). Skoro zatem w okre­
ś l  mniejszych wydatków na odży­
wianie, śmiertelność spada, należy 
lad tą sprawą zastanowić się poważ­

ni , zbadać ją  gruntownie i wyciąg­
nąć konsekwencje.
„ K o n se k w e n c je "  są  ja s n e . B u r- 

ż u a z ja  p o w in n a  z a z d ro śc ić  b e z r o ­
b o tn e m u .

M a m y  n a d z ie ję ,  że a u to r  a r ty ­
k u łu  z e r w a ł  r a z  n a  -:awsze z m ię ­
se m , ja ja m i  i b ia ły m  p ie cz y w em . 
N a  ś n ia d a n k o  —  ty lk o  k a w a łe k  
ra z o w c a !  Z n a c z n ie  z d ro w ie j!  

„ G R O M A D A ".

Ś w ie tn y  j e s t  o s ta tn i (8— 9 )  n r .  
n a sz e j m ło d z ie ż o w e j „ G r o m a d / * 1 2 3. 
Z  c iek a w o śc ią  c z y ta m y  s p ra w o ­
z d a n ia  z ob o zó w , k tó r e  w  ty m  ro k u  
u d a ły  s ię  l e p ie j ,  n iż  k ie d y k o lw ie k . 
T o w . D u b o is  o p is u j e  sk a n d a lic z n e  
r n ty s e m ic k ie  w y cz y n y  p e w n e j 
b n r ż u a z y jn e j  d r u ż y n y  h a rc e r s k ie j  
—  •; Z a g łę b ia  D ą b ro w sk ie g o . P o z a  
ty m  c a ły  sz e reg  a r ty k u łó w , ilu s tra -  
c y j, n o ta te k , v sk a zó w ek . P r a c a  
n a sz e j n a jm ło d s z e j  m ło d z ie ż y  ro z ­
w ija  się .

’ K . C Z .

IMmIj bndfM n Bta
usiłuje się bronić przed zarzutami

Przywódca t. zw. Francuskiej potomek rodziny dawnych ąntago
nistów korsykańskich Napoleona, 
książę Pozzo di Borgo, który w  
roku ubiegłym wystąpił z organi­
zacji „Krzyża Ognistego" na tle 
zatargów personalnych i politycz­
nych z płk. de la Rocąue. We 
wszystkich tych skargach płk. de 
la Rocąue wskazuje jako świadka 
b. premiera Andre Tardieu, na któ 
rego większość publicystów i po­
lityków, atakujących płk. de la 
Rocąue, powoływała się jako na te 
go, który miał płk. de la Rocąue 
doręczać owe subwencje w  wyso­
kości 20 tys. franków miesięcznie. 
Zapowiedź tego procesu budzi du 
że zainteresowanie w  kołach po­
litycznych Paryża.

Dziennik szwajcarski „Der Land­
bote"' przynosi ciekawe szczegóły o 
niejakim dr. fil. Willi Kalberer, daw 
niej obywatelu szwajcarskim, a obe­
cnie przebywającym w  Niemczech i 
będącym wielką figurą w niemieckim 
ministerium propagandy i  członkiem, 
hitlerowskiej Izby Prasy.

Przed dwoma laty —  pisze dzien­
nik szwajcarski —  zaszedł w  Ż u ry  
chu rzadki wypadek, iż na posteru­
nek policji przybiegła młoda dziew­
czyna i  oświadczyła, iż jakiś pan z 
którym poznała się na dancingu za­
ciągnął ją  do swego mieszkania, —  
gdzie laską pobił ją  do krwi. Na 
dowód prawdziwości swych słów 
dziewczyna pokazała pokrwawione 
posiniaczone plecy.

Sprawcę pobicia aresztowano. O- 
kazał się nim  M -letni dr fil. WUli

Kalberer. Stawiony przed sądem zo­
stał zwolniony od kary, ponieważ 
wezwani eksperci psychiatrzy orze' 
kii, iż ma się do czynienia z  psycho­
patą o skłonnościach sadystycznych.

Od tego czasu dr Willi Kalberer 
zniknął z  widnokręgu Zwryskiego i 
dopiero teraz wypłynął w  hitlerow­
skim ministerium propagandy i Iz­
bie Prasy.

„Der Landbote" dodaje, iż  tyłków  
„Trzeciej1" Rzeszy sadyści mogą zna­
leźć zastosowanie dla swego psyckicz 
nego zboczenia.

Czytajcie prasę
socjalistyczną
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M o w y  „ o z o n o w e ”

Nowe prawo wyborcze i nowe wybory
P. p u łk .  A d a m  K o c  n ie  n a le ż y  

do  m ó w c ó w  z a p a m ię ta ły c h . Od 
ż y w a  s ię  rz a d k o  i  z a zw ycza j w  
fo rm ie  „o b ja w ie ń "  z w ys o k o ś c i 
O lim p u . P. S t. S ta rz y ń s k i jako ś  
z a m ilk ł  o d  c h w il i ,  w  k tó re j nau- 
rą g a ł ks . a rc y b is k u p o w i Sap ie  
ie .  „ P o d k ie r o w n ik "  s e k to ru  
m ło d z ie żo w e g o  „O z o n u " , p , J . 
R u tk o w s k i,  p o w ie d z ia ł ju ż  
w s z y s tk o  ,co  w ie d z ia ł.  M o w y  
p . „ W o jt k a "  - M a lin o w s k ie g o , 
p rzyp u szcza ln e g o  k ie ro w n ik a  
s e k to ru  —  że ta k  p o w ie m  —  ro  
bo tn icze g o , n ie  są jeszcze o g ła ­
szane za p o ś re d n ic tw e m  P o l­
s k ie j A g e n c ji T e le g ra fic z n e j,

P o zo s ta ł w ię c  na  p la c u  jeden, 
je d y n y  p . sen. G a lic a , k tó r y  je ź ­
d z i i  m ó w i, m ó w i i  je ź d z i z  w y  
trz y m a ło ś c ią , g o dn ą  rze te lne go  
p o d z iw u .

P . sen. G a lic a  z  pe w n o śc ią  
p o d śp ie w u je  sob ie  zna ną  p io se n  
k ę  ż o łn ie rs k ą :

„taki los wypad! nam, 
dzisiaj — tu a  jutro — tam..?'

* **
O tó ż  w  n ie d z ie lę  u b ie g łą  los  

u lo k o w a ł p . sen. G a lic ę  a k u ra i 
w  K ra k o w ie , n a  z jeźd z ie  k ra  
k o w s k ie g o  „O z o n u "  w ie jsk ie g o . 
P . sen. G a lic a  p rz e m a w ia ł, oczy 
w iś c ie , „p rz e ry w a n y  b u rz liw y  
m i o k la s k a m i"  (c y tu ję  d o s ło w ­
n ie )  i... p o w ie d z ia ł d w ie  rzeczy, 
k tó re  w ym a g a ją  u s ta le n ia  pe w  
n y c h  po jęć , u żyw a n y c h  n ie ra z  z 
du żą  ła tw o ś c ią  i  z d u żym i... u 
p ro szcze n ia m i.

„C z a s "  o k r e ś li ł  m o w ę  p . sen. 
G a lic y , ja k o

„a p e l d o  zgo d y  i  p o je d n a n ia " .
„ A p e l "  p rz e d s ta w ia  się ta k  

(c y tu ję  w e d łu g  „ I .K .C . " ;  p o d k re ­
ś le n ia  m o je ):

„Niegodziwie nadużyte hasło 
rzekomej walki o praiwa chłopskie, 
było... wyłącznie tylko pokrywką 
dla własnych celów politycznych 
nic z wsią ani z je j dobrem :de 
mających wspólnego'‘.
C h o d z i o  „w ła s n e  ce le ”  t .  zw . 

p rz y w ó d c ó w  p a r ty jn y c h , chodz i, 
m ia n o w ic ie , o d w a  p o s tu la ty :

1) ZMIANA ORDYNACJI WY­
BORCZEJ;

2) NOWE SWOBODNE I  DE. 
MOKRATYCZNE WYBORY.
P. sen. G a lic a  sąd z ić  p o w i 

n ie n , ja k  w y n ik a  z u s tę p u  p rz y ­
to czon eg o , że ta  zm ia n a  o rd y n a ­
c j i  w y b o rc z e j i  te  n o w e  w y b o ry  
le żą  „ w y łą c z n ie "  w  in te re s ie  
„p rz y w ó d c ó w  p a r ty jn y c h "  ru ­
chu lu d o w e g o  i  że to c z y ła  się 
w a lk a  o  „ rz e k o m e "  ty lk o  p ra  
w a  c h ło p sk ie .

W  k i lk a  m in u t p ó ź n ie j p . sen. 
G a lic a  o ś w ia d c z y ł:

„dążyć też będziemy do zmiany
ordynacji wyborczej do Sejmu i
Senatu".
O  te j sam ej m n ie j -  w ię c e j go 

d ż in ie  p. m ec. B ro w iń s k i,  d e le ­
ga t „s z ta b u "  O b o zu  Z je d n o cze ­
n ia  N a ro d o w e g o , z a d e k la ro w a ł 
n a  z jeźd z ie  w o je w ó d z k im  P o l 
s k ic h  Z w ią z k ó w  O b ro ń c ó w  O j­
c z y z n y  w  Ł o d z i:

„O. Z. N. wystąpi z projektem 
zmiany ordynacji wyborczej. Na 
gruncie ustrojowym dokonano pe-|

Ewolucja doktryny bolszewickiej

D zieje jednego podręcznika
Znane są zabawne rzeczy, któ­

re działy się z bolszewickimi pod 
ręcznikami historii dla szkół. N a j­
wyższe władze partyjne i  państwo 
we w ZSSR. oświadczyły, że pod­
ręczniki (stare) wpadły w bez­
kształtne „socjologizowanie“ , a 
więc fakty i osoby zastąpiły sze- 
matami, klasami, grupami spo­
łecznymi. Poza tym stare pod­
ręczniki nie były dość patriotycz­
ne, dość państwowe etc. Rozpi 
sano więc konkurs na nowy pod­
ręcznik historii ZSSR.

Obecnie mamy przed sobą w 
bolszewickiej prasie rezultaty te ­
go konkursu. Z 46 nadesłanych 
podręczników zaakceptowano ty l­
ko jeden. Ciekawe są zarzuty, 
sformułowane przez Komitet kon­
kursowy. Tak np. autorzy prze­
ważnie nie doceniają pozytywnej 
ro li wprowadzenia chrześcijań 
stwa ( i ) ;  nie rozumieją też pozy­
tywnej roli klasztorów ( ! )  w  dzie­
jach kultury rosyjskiej i t. p.

wnej przesady. Zanadto pognębio. 
biono parlamentaryzm. Obóz Zje. 
dnoczenia Narodowego uważa, że 
ustrój Państwa Polskiego jest tak 
silny i  mocny, że pozwala na 
wzmocnienie autorytetu i praw 
parlamentu. W tym przeświadc: 
m u O. Z. N. przygotowuje projekt 
nowej ordynacji wyborczej, idącej 
w kierunku rozszerzenia zasad par 
lamentaryzmu".
P, Sen. G a lic a  u m ie  n ie w ą tp l i  

w ie  m yś le ć  lo g ic z n ie . Z go d z i się 
w ię c  ze m n ą :

1) źe je ż e li p o s tu la t zm ia n y  
o rd y n a c ji w y b o rc z e j i  n o w y c h  
w y b o ró w  je s t „w y łą c z n ie "  p o ­
k r y w k ą  „ d la  w ła s n y c h  ce ló w  
p o lity c z n y c h "  p rz y w ó d c ó w  S tr. 
Lu d o w e g o , że je s t to  ha s ło  „ r z e ­
k o m e j"  w a lk i  o  p ra w a  c h ło p ­
sk ie , —  to  w  ta k im  ra z ie :

2) ośw ia d cze n ia  p . m ec, B ro - 
w iń s k ie g o  w  Ł o d z i i  sam ego p. 
sen. G a lic y  w  K ra k o w ie  b y ły b y  
o św ia d cze n ia m i n a  rze cz  „ r z e ­
k o m e j"  w a łk i  o  p ra w a  c h ło p sk ie  
i  n a  rze cz  „w y łą c z n ie  w ła sn ych  
ce ló w  p o l i ty c z n y c h "  ow ych  
„p rz y w ó d c ó w "  S tr .  Lu do w eg o .

L o g ik a  je s t jedna . J a k  śp iew a 
c h ó r  D a n a :

„na to niema żadnego sposobu''
L o g ik a  n ie  po d le g a  n ik o m u , 

n a w e t —  szczęś liw a ! —  n ie  pod 
lega... cenzurze .

Pracownicy umysłowi, do szeregu!
K la s o w y  ru c h  ro b o tn ic z y  

p rz e p ro w a d z a  w e  w rz e ś n iu  m ie  
s iąc  p ro p a g a n d y  w e rb u n k o w e j. 
N a  lic z n y c h  zg ro m a dze n ia ch  i 
m a só w ka ch  ro z le g n ie  s ię  p o tę ż  
n y  g los za  w s tę p o w a n ie m  r o ­
b o tn ik ó w  do k la s o w y c h  z w ią z ­
k ó w  z a w o o d w ych . W  z e b ra ­
n ia ch  ty c h  n ie  z a b ra k n ie  g łosu 
ty c h , k tó rz y  d o  n ie d a w n a  jesz­
cze s tr o n i l i  o d  w sp ó łd z ia ła n ia  z 
ro b o tn ik a m i. P ra c o w n ic y  um y 
s ło w i bę dą  s o lid a rn ie  m a n ifes to  
w a ć  sw ą  p rzyn a le żn o ść  do  r o ­
d z in y  ro b o tn ic z e j. Ł ą c z y  ic h  
jed na  id e a , jed en  k la s o w y  in te ­
res!

S k o ń c z y ły  s ię  czasy b ie rn o ­
śc i i  w ah an ia . „ S O L ID A R Y Z M ’1 
P R Z E G R A Ł  S W Ą  S T A W K Ę  
N ie  pogodz isz  d z is ia j eg o is tycz  
n y c h  in te re s ó w  k la s y  p o s ia d a ją ­
ce j z  in te re s a m i zub o ża łe j i  w y  
dz ie d z iczo n e j k la s y  p ra c o w n i­
czej,

W  P o lsce  d o jrz e w a  z  d n ia  na 
dz ie ń  m yś l ko n s o lid a c ji Ś w ia ta  
P ra c y  i  w sp ó łd z ia ła n ia  z r u ­
chem  c h ło p s k im . P ra c o w n ik  u -  
m y ś lo w y  m us i w  ty m  h is to ry c z ­
n ym  d la  P o ls k i d z ie le  w s p ó łu ­
cze s tn iczyć , N ie  w o ln o  s ta ć  na 
ub oczu  i  p rz y p a try w a ć  s ię , ja k  
c h ło p  i  ro b o tn ik  za  n ie g o  w a l ­
czą, ja k  ży c ie  sw o je  o f ia ru ją  
d la  d o b ra  sp ra w y .

T w o rz y  s ię  w ie lk i  ob óz  P o l­
s k i P racu jące j, k tó r y  p ra g n ie  
w z ią ć  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za ca 
lo ś ć  i  lo s y  P a ń s tw a . Z  n a tu ry

Jak widać z tego postanowienia 
Komitetu konkursowego, dzieje 
podręcznika historii są bardzo 
charakterystyczne dla dziejów 
ideologii bolszewickiej, dla je j za­
łamania się w ostatnich latach. 
Warto uważnie przyjrzeć się te 
mu nowemu podręcznikowi. Ga­
zety sowieckie radzą nie tylko 
uczniom, lecz także nauczycielom 
wszystkich szkół uważnie prze­
studiować nowy podręcznik. Jak 
widać, jest to NOWE „CREDO'1 
STALINOWSKIE.

Podręcznika jeszcze nie mamy 
w rękach. Ale w  „Prawdzie" z 
25 sierpnia mamy olbrzymie stresz 
czenie pióra,Osipowa, z cytatami, 

podkreśleniami najważniejszych 
ustępów. Odrazu widać, o co bol­
szewikom dziś chodzi. Najważ­
niejsza nuta — patriotyczna, pań­
stwowa. Historyk powinien uwy­
datnić stopniowy rozwój potęgi 
państwa rosyjskiego i bynajmniej 
nie lekceważyć państwowych dzia

N ie ch że  w e źm ie  ła s k a w ie  po d  
uw agę p . sen. G a lica .

Z M IA N A  O R D Y N A C J I W Y  
B O R C Z E J  I  N O W E  S W O B O D ­
N E  W Y B O R Y ,
to  n ie  je s t dz is ia j w c a le  k w e ­
s tia  „ w ła s n y c h  ce ló w  p o lity c z  
n y c h "  p rz y w ó d c ó w  S tr. L u d o ­
w eg o . P o ls k i ru c h  s o c ja lis tycz  
n y  s ta w ia  sp ra w ę  ta k  sam o. 
T a k  sam o ją  s ta w ia  i  ru c h  p ra " 
c o w n iczy . I  t ak  sam o ją  s ta ­
w ia ją

M IL IO N Y  L U D Z I W  P O LS C E ,
lu d z i, m yś lą cych  n a w e t ina  
czej, zu p e łn ie  ina cze j, n iż  m y. 
W y s ta rc z y  jed no  n a z w is k o : 
Ig n a cy  P a d e re w s k i,

N ie p ra w d a ż? ...
P. sen. G a lic a  po jm u je  z p e ­

w no śc ią :
G O S P O D A R Z E , P R A W D Z I 
W I  G O S P O D A R Z E  P O L S K I 
Z G Ł A S Z A J Ą  S IĘ  P O  S W O J E

P R A W O .
T a k i  je s t b ie g  d z ie jó w . T a k  

b y w a ło  zaw sze i  w szęd z ie  w  
to k u  h is to r ii ,  W  Po lsce  n ie  m o 
g ło  b y ć  ina cze j. K o n ce p c je  „e  
l i ta r n e "  z b a n k ru to w a ły . Z ba n 
k ra to w a ć  m u s ia ły , W  in te re s ie  
P a ń s tw a  leży , b y  w yc ią g n ię to  
s tą d  n a jry c h le j w n io s k i ro z u m -

M . N IEDZIAŁKO W SKI.

rze czy  m u s i o n  o b ją ć  ta k ż e  z o r ­
ga n izo w a n y  ś w ia t p ra c y  um ys ło  
w e j. I  o b ją ł ju ż . O b óz  te n  w y ­
p o w ie d z ia ł w a lk ę  w s z e lk im  p o  
m yś lo m  to ta lis ty c z n y m , w y p o ­
w ie d z ia ł w a lk ę  e n d e c k im  i  k o ­
m u n is ty c z n y m  podżegaczom . 
D om aga się p rz e b u d o w y  o b e c ­
nego u s tro ju , re fo rm  go spo da r­
czych  i  p o lity c z n y c h . P ie rw ­
szym  jeg o  w o ła n ie m  —  to  

Z M IA N A  O R D Y N A C J I W Y ­
B O R C Z E J  I  N O W E  D E M O ­
K R A T Y C Z N E , U C Z C IW E  W Y ­

B O R Y !

W y b o ry  te  m uszą p rzyn ie ść  
z w y c ię s tw o  z jed no czon em u o -  
b o z o w i d e m o k ra c ji.  P ó źn ie j n a  
s tą p ią  a k ty  us ta w o d a w cze , k tó  
re  p rz y z n a ją  Ś w ia tu  P ra c y  i  
c h ło p o m  na leżn e  im  m ie jsce  w  
P a ń s tw ie  i  ż y c iu  spo łeczn ym .

A le ,  a b y  s ię  to  s ta ć  m o g ło  ja k  
n a jw cześn ie j, m us im y , m y  p ra ­
c o w n ic y  u m y s ło w i, p rze d e  
w s z y s tk im  sam i ja k  n a jzw a r 
c ie j s ię  z m o b iliz o w a ć , z o rg a n i­
zow ać, a n a s tę p n ie  p o de prze ć  
s iln e  sze re g i k la so w e g o  ru c h u  
ro b o tn icze g o . Ż ad en p ra c o w ­
n ik  u m y s ło w y , cho d zą cy  luzem , 
n ie  śm ie  p o zo s ta w a ć  w ię c e j po 
za o rg a n iza c ją  za w o d o w ą . J u z  
n ie  ch o d z i w  te j c h w il i  o  d o ra ź ­
ne k o rz y ś c i, ja k ie  d a ją  z w ią z k i 
p ra c o w n ic z e , o  tę  cod z ien ną  
w a lk ę  e ko n o m iczn ą  i  c z y s to  za 
w o d o w ą , ja k ą  z w ią z k i m uszą 
s ta czać  w  o b ro n ie  i  w  in te re s ie

łączy dawnej Rosji, z epoki car­
skiej ( !) ,  np. Piotra I. Poza tym 
historyk bolszewicki powinien (w 
obecnej dobie zatargów między­
narodowych) uwydatnić zwycięs 
kie odparcie NAjEŻDZCÓW, 
zwłaszcza Niemców i  Polaków. 
Wreszcie w  ostatnich rozdziałach 
należy (dzieciom!) dobrze wytłu­
maczyć zdradziecką rolę trocki­
stów i wiekopomne zasługi Stali­
na.

To są kryteria bolszewickie. 0- 
sipow stwierdza, że autorzy no­
wego podręcznika z prof. Śzesta 
kowym na czele istotnie dobrze 
sobie dali radę z trudnym zada­
niem. Przytoczymy parę przykła­
dów — za Os |  owym.

Autorzy dobrze uwydatnili po­
stępową rolę chrześcijaństwa. Pod 
kreślili także, że klasztory roz­
powszechniały grecką kulturę, 
bardziej postępową.

Autorzy uwydatnili zwycięskie 
odparcie zaborczych zamachów 
„rozbójniczego zakonu Teutoń- 
skiego". Opowiedzieli dzieciom, 
jak książę Aleksander Newski roz 
b ił Niemców na lodzie jeziora 
Czudskiego. Jak odważna lud­

Czy to maja byC oznaki zmiany
polityki angielskie!?

(Od naszego korespondenta londyńskiego).
Nota, wystosowana przez Rząd 

angielski do Rządu japońskiego w 
sprawie postrzelenia posła angiel 
skiego w Chinach, brzmiała ina­
czej, mocniej, zdecydowaniej, niż 
wszystkie inne oświadczenia an­
gielskie z ostatnich czasów. Fakt 
ten obudził przed kilku dniami py­
tanie, czy mamy do czynienia ze 
zwrotem w ogólnych poglądach 
polityki zagranicznej Rządu, lub 
przynajmniej ze zmianą taktyki. 
Powyższe pytanie całkiem pro­
sto sprowadza się do tego, 
czy Rząd angielski przekonał się 
o tym, że w stosunku do państw 
faszystowskich cierpliwością, po- 
jednawczością i  ustępliwością nie 
osiągnie niczego, że natomiast 
taktyką zdecydowaną i  mocną moź 
na osiągnąć wszystko?!

Tymczasem wydarzyło się k il­
ka nowych faktów, nasuwających 
znowu to samo pytanie:
. Na wschodnim wybrzeżu Hisz­

panii angielski torpedowiec „Ha- 
vock“  został napadnięty przez jed 
ną z mistycznych łodzi podwod­
nych, które od pewnego czasu gra 
sują po Morzu śródziemnym.

Dotychczas Rząd angielski o- 
graniczał się do reagowania na te 
wyczyny pirackie mocnymi słowa­
mi. Od kilku godzin wszakże an-

sw ych  c z ło n k ó w . N ie w ą tp l iw ie  
są to  rz e c z y  w a ż k ie  i  p o tr z e b ­
ne, T o  s ię  ro b i.  A le  p a m ię ta j­
c ie , p ra c o w n ic y , że  n ie  n a  ty m  
k o ń c z y  s ię  ro la  nasza. M u s im y  
b y ć  w s p ó łc z y n n ik ie m  d o ko n y - 
w a ją c e j s ię p rz e m ia n y  w  ż y c iu  
p o lity c z n y m  P o ls k i. M U S IM Y  
B Y C  W S P Ó Ł T W Ó R C A M I 
D Z IE Ł A  O D R O D Z E N IA  I  
P R Z E IS T O C Z E N IA  D Z IS IE J  
S Z E G O  U S T R O J U  S P O Ł E C Z ­
N E G O , M u s im y  —  s k o ro  p ra g ­
n ie m y  ty c h  zm ia n  —  iś ć  w  z w a r  
ty m  szeregu z  ty m i s ila m i p o l i­
ty c z n y m i, k tó re  za  ce l p o s ta w i­
ł y  sob ie  w y w a lc z e n ie  d la  P o l-  i 
s k i P ra cu ją ce j de cydu jące go  g lo  
su n a  to k  s p ra w  p ie rw s z o rz ę d ­
n e j w a g i p a ń s tw o w e j,

A le  n ie  m ożn a  s ięg ać  do  
sz c z y to w y c h  z a m ie rze ń  i  z d o b y  
czy , je ż e li s ię  n ie  w z m o c n i i  n ie  
p o d e p rze  k o m ó rk i o rg a n iz a c y j­
n e j: Z W IĄ Z K U  Z A W O D O W E  
G O . D la te g o  —  ta m  W asze 
m ie jsce , K o le d z y !

P a m ię ta jc ie , że ro z s trz y g a ją  
s ię  w ie lk ie  rze c z y , że  z b liż a m y  
s ię  s z y b k im  i  z d e cyd o w a n ym  

k r o k ie m  k u  z w y c ię s tw u ! O n o  
ty m  ry c h le j na de jd z ie , im  s i l ­
n ie js zym  i  b a rd z ie j z d y s c y p li 
n o w a n y m  bę d z ie  o b ó z  d e m o k ra  
c j i  p o ls k ie j.

P ra c o w n ik  u m y s ło w y  d o ło ż y  
s w o ją  ce g ie łk ę  d o  te j po tę żn e j 
b u d o w li no w e g o  ż y c ia  P o ls k i.

M . S T A T T E R .

ność Nowogrodu odparła najeźdź 
ców niemieckich.

Autorzy, wbrew starym marksi­
stom, ostro skrytykowali jarzmo 
tatarskie (znowu najeźdźcy). Do­
brze scharakteryzowali także 
zbrojną interwencję Polaków w 
dobie Dymitra-Samozwańca, oraz 
patriotyczne ruchy mas. Podkre­
ś lili patriotyczną rolę Minina i 
Poźarskiego, obrońców Ro.sji.

Uwydatnili rolę Chmielnickiego, 
który dogadał się z carem i przy­
łączył Ukrainę do Rosji. Podręcz­
nik podkreśla doniosłe znaczenie 
cara Piotra I, tego „rozumnego i 
czynnego" (dosłownie) cara.

Autorzy stwierdzili pozytywne 
znaczenie przyłączenia Gruzji ( i)  
do Rosji, bo to uchroniło Gruzję od 
ataków tureckich ( !) .

Nader ciekawy jest moment na 
stępujący. Autorzy (wbrew stano­
wisku Lenina!) zwrócili się prze­
ciwko terorystycznej działalność’ 
„narodowolców" (partia „Narod- 
nej W o li") końca 19 stulecia — 
bo te zabójstwa były szkodliwe ’ 
tylko przeszkadzały ruchom ma­
sowym (chodzj tu naturalnie o

gielskie okręty mają rozkaz po­
traktowania fodzi podwodnych ja ­
ko okręty pirackie.

„Schwytać, lub zatopić" — oto 
hasło, pod którym cztery torpe­
dowce angielskie poszukują łodzi 
podwodnych wzdłuż wybrzeża 
wschodniego Hiszpanii.

Przy hydrofonach tych torpe­
dowców stoją obserwatorzy, nad­
słuchując turkotu maszyn łodzi 
podwodnej. I inne przyrządy do 
poszukiwania łodzi, w jakie zao 
patrzone są okręty angielskie, są 
bez reszty czynne. A działa torpc 
dowców są gotowe do walki, bom 
by są pod ręką, by, w  razie wy 
krycia okrętu pirackiego, któryby 
się nie chciał poddać, zatopić go, 
bez względu do którego należy 
państwa i skutków, jakie mogłyby 
z tego kroku wyniknąć.

Wszystko to na pierwszy rzut 
oka jest czymś nowym w zacho 
waniu się Anglii.

Ale inne jeszcze okoliczności za 
sługują na uwagę.

Włochy faszystowskie od pew 
nego czasu uprawiają kurs, wy 
dający się Anglii podejrzanie 
skomplikowanym, kurs, przypomi 
nający grę z trzema kulami.

Z jednej strony propaganda wło 
ska na całym świecie rozpowszech 
nia skwapliwie pogląd, jakoby na 
prężenie angielsko - włoskie było 
wyrównane i należało do przeszło 
ści. Niebawem ma jakoby być za 
warte między Włochami a Anglią 
nowe porozumienie śródziemno­
morskie.

Jednoczenie wszakże Mussolini 
wymienia z Franco, z racji upad­
ku Santanderu, depesze, które nie 
tylko we Francji, ale także w  A n­
g lii wywołują wrażenie prowoka­
cji.

Jednocześnie przygotowuje się 
podróż Mussołiniego do Niemiec, 
której w  Anglii nie chcą uznać za 
środek uspokojenia Niemiec z po 
wodu zbliżenia włosko - angiel­
skiego, jak usiłują wyjaśniać we 
Włoszech.

Jednocześnie na Morzu śród­
ziemnym atakuje się okręty wsze­

( i sil stelo i  W ie n in n ?
W  numerze niedzielnym nasze­

go pisma podaliśmy wiadomość o 
rzekomym liście Wiechmanna z 
Hiszpanii do jednego z jego przy­
jaciół gdańskich; list ten miał do. 
wieść, że Wiechmann żyje i  jest 
na wolności. Otrzymaliśmy nastę­
pujące szczegóły o tym nowym 
szwindlu hitlerowskim:

1-go b. m. nadszedł pocztą gdań 
ską list z zagranicy dla b. posła 
socjalistycznego Artura Brilla. W 
nieobecności męża list ten odebra­
ła jego żona. W  kilka minut potym 
zjaw ili się w  mieszkaniu Brillów 
urzędnicy z Gestapo, zabrali ZAM 
KNIĘTY jeszcze list, zaaresztowa-

przeciwdziałanie terorystycznej 
agitacji w dobie obecnej).

Wreszcie (wciąż powiada Osi- 
pow), podręcznik dobrze uwydat­
nia wielką rolę Stalina i haniebną 
rolę Zinowiewa i Trockiego, któ 
rzy zdradzili burżuazji plan rewo 
lucji październikowej w  roku 
1917 ( ! ) .  Podręcznik także do­
brze opowiada dzieciom, ja k  fa­
szystowski agent Trocki i jego 
obmierźli przyjaciele Ryków i Bu- 
charin, organizowali w ZSSR. 
bandę morderców i szpiegów .

Takim jest ten — nareszcie! — 
„znakomity" podręcznik, zaak­
ceptowany przez Komitet i po 
chwalony przez „Prawdę". Na 
reszcie — powiada sowiecka pra­
sa —  sowieckie dzieci będą miały 
z czego się uczyć!...

Ciekawe to są dzieje tego pod­
ręcznika. Ujawniają istotę tego 
etapu, który przebywa obecnie 
ideologia ZSSR. Moment państwo 
wy, patriotyczny, nawet nacjona­
listyczny znajduje się na pierw­
szym planie.

K. CZAPIŃSKI.

lakich państw, ale — o dziwo! — 
z wyjątkiem włoskich!

Niewątpliwie te i tym podobne 
„osobliwości" i sprzeczności po­
lityk i włoskiej skłoniły „D aily He­
rald" do zdarcia zasłony i ujaw­
nienia, że wiadomości o jakoby 
daleko posuniętym zbliżeniu an­
gielsko - włoskim, są li tylko ro­
botą propagandy włoskiej.

Dyplomatyczny referent „D a ily  
Herald‘a“ , drukując podobne in-, 
formacje, naraziłby na szwank 
swe dobre stosunki z Min. Spraw 
Zagr., gdyby nie był pewien, że 
pisze prawdę i że to, co pisze od­
powiada tendencjom angielskiej 
polityki zagranicznej w  chwili o- 
becnej.

Wreszcie nie jest bez znaczenia, 
że szef armii francuskiej, gen. 
Gamelin, przybywa do Anglii, by, 
jako gość angielskiego szefa feld­
marszałka Deverella, wziąć u- 
dział w  manewrach.

Nie wiele to znaczy, że wizytę 
Gameiina określa się, jako pry­
watną, gdyż jednocześnie urzędo­
wo donosi się, źe weźmie on u- 
dział w manewrach. W  tym lek­
kim tuszowaniu współpracy w oj­
skowej tkwi jeszcze pozostałość 
z dyplomatycznej ostrożności i Ię- 
kliwości dotychczasowej. W każ- . 
dym razie ani Rząd niemiecki, ani 
Rząd włoski nie będzie nazywał 
wizyty Mussołiniego w  Niemczech 
i jego udział w manewrach nie­
mieckich —. wizytą prywatną.

Jeżeli Rząd angielski jest istot­
nie zdecydowany zerwać z dotych­
czasowymi metodami, które oka-, 
zały się bezskuteczne, a oznaki 
tego są, to zerwie on też wkrótce 
z tymi pozostałościami minionej 
epoki. /

ALF EVANS.

OD REDAKCJI. Chcielibyśmy, by, 
optymizm naszegp korespondenta 
był uzasadniony i  by konserwa­
tywny Rząd angielski istotnie zer­
wał z metodami dotychczasowftnl 
swej polityki zagranicznej.

Nie bardzo iednak wierzymy .w . . 
to...

l i  panią B rill i  oświadczyli jej, źe 
mąż również został aresztowany 
tam, gdzie pracuje.

W prezydium policji list otwar­
to ; był on rzekomo podpisany 
przez Wiechmanna, który donosi 
swemu „przyjacielowi", że jest za­
granicą i  czuje się jaknajiepiej.

Po tej scenie — rzecz dziwna —  
natychmiast zwolniono Brillów  —  
podczas gdy zazwyczaj w  takich 
wypadkach należałoby oczekiwać 
zawieszenia 6-miesięćznego aresz. 
tu „zapobiegawczego".

List jest niewątpliwie sfałszowa­
ny! I  ta taktyka hitlerowców nie 
jest nowa. Tym razem jednak wy­
darzyły stę im dwa „wypadki za. 
wodowe", które zdemaskowały 
sprawców.

Urzędnicy Gestapo zjaw ili się 
bowiem w  mieszkaniu Brillów  za 
wcześnie, tak, że list nie był jesz­
cze otwarty, a przecież dopiero 
treść listu miała usprawiedliwić a- 
resztowanie adresatów. Policja zna 
lazła się tedy w  trudnej sytuacji: 
albo zaniechać aresztowania, albo 
też zaimprowizować na miejscu 
jasnowidzów, którzy po przez 
zamkniętą kopertę mogą poznać 
treść listu.

Po drugie, piszący ten list nie 
wiedział wcale, że Wiechmann już 
dawno zerwał wszelkie stosunki z 
„przyjacielem" Brillem, ponieważ 
ten w  godzinie niebezpieczeństwa 
odszedł od partii socja listyczni

W  ten sposób list okazał się 
z całą jasnością jako niezdarny 
wytwór jedynie zainteresowanej 
instancji, mianowicie gdańskiej 
Gestapo.

W ielki już czas, by nareszcie 
ciało niezależne i  bezstronne, oś­
wietliło sprawę „zaginięcia bez 
śladu" pos. Wiechmanna i  by 
sprawców pociągnięto do odpo« 
wiedzialności. Możliwość taka isb 
niejel
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Na Dalekim Wschodzie
ZBOMBARDOWANIE KOLUMNY 

CHIŃSKIEJ.
Ze źródeł japońskich w  Szan­

ghaju nadeszły wiadomości, że sa 
nioloty japońskie zmobardowaiy 
kolumnę żołnierzy chińskich, ma­
szerującą z Czen - Ju do Czapei. 
Straty, jakie Chińczycy ponieśli w 
czasie tego bombardowania, obli­
czają na tysiące osób.

TAJEMNICZY STATEK.

Agencja Domei donosi z Szan­
ghaju, że od pewnego czasu pod 
czas wysadzania na ląd wojsk ja ­
pońskich koło Szanghaju pojawia 
się stale w  pobliżu jakiś tajemni­
czy statek handlowy z flagą cu­
dzoziemską. Dn. 5 b. m. rano sta­

tek ten znalazł się w  bliskości 
miejsca, gdzie dokonywano desan 
tu i jak gdyby zapomocą sygna­
łów kierował ogniem artylerii 
chińskiej.

CHIŃCZYCY STRĄCILI 
3 SAMOLOTY JAPOŃSKIE 

Według doniesień Ag. Central 
News z Pao-Ting, chińska artyleria 
przeciwlotnicza strąciła p°d Ling. 
Siang na linii kolejowej Pekin — 
HankOu, 3 samoloty japońskie.

Wojska chińskie odparły atak Ja ­
pończyków na Tsing.Hai na linii 
Tientsin-Pukon. Central News dono. 
si też o gwałtownych walkach pod 
Tang.Kuan-Tun.

Wojna w
MADRYT PAT.). Na froncie 

Guadalajara na zachód od magi­
strali aragońskiej powstańcy usi­
łują w  dalszym ciągu nacierać na 
odcinku Belena na północny za­
chód od Cogolludo. Wojska repu­
blikańskie stawiły tu jednak zacię­
ty  opór, unicestwiając wszelkie 
próby grup powstańczych.

Wczorajsze walki miały jedy­
nie charakter lokalny. Utarczka, 
jaka wywiązała się na terytorium, 
zajętym przez przeciwnika pomię­
dzy patrolami wywiadowczymi 
powstańców i wojsk rządowych, 
po bardzo silnej strzelanienie, za-

Hiszpanii
kończyła się sukcesem oddziałów 
rządowych. Wojska gen. Franco 
zaatakowały pozycje rządowe pod 
Trapero, atak ten jednak został 
odparty. Pod Tramojone na pół­
nocny zachód od Cogolludo woj­
ska rządowe zaskoczyły przeciwni 
ka, zdobywając po krótkiej i  gwał 
townej walce, w  której użyto gra­
natów ręcznych, linię okopów prze 
ciwnika. Powstańcy natarli też bez 
skutecznie po silnym przygotowa 
nlu artyleryjskim na pozycje rzą­
dowe pod Cerro de Aguila i  Cer- 
ro de Pozuela.

Ze stowarzyszenia
b. wlĘźtfów poił ycznyth

Z a rz ą d  G łó w n y  S to w a rzy sz en ia  
b . W ięź n ió w  P o l ity c z n y c h  w  W a r  
szaw ie  z w o łu je  w  ty m  r o k u  sw ó j 
k o le jn y  Z ja z d  d e le g a tó w  d o  K a ­
to w ic , k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  
d n ia c h  11 i  12 w rz eśn ia  r . b . w  
sa l i  D o m u  O św iato w eg o , u l .  F r a ń  
c u sk a  1, 12.

P rz e z  z w o ła n ie  Z ja z d u  do  K a ­
to w ic , S to w a rz y sz e n ie  b .  W ięź ­
n ió w  P o l ity c z n y c h , p r a g n ie  z a m a ­
n ife s to w a ć , że  b .  w ię n ió w  p o lity ­
c z n y c h  łą c z y  z G ó rn y m  Ś ląsk iem  
tr a d y c ja  w a lk  n ie p o d le g ło śc io ­
w y ch . G ó rn y  Ś ląsk , p o z a  K ra k o ­
w em , b y ł  d la  R e w o lu c jo n is tó w  z 
z a b o ru  ro sy jsk ie g o  te re n e m , g d z e  
d z ia ła c z e  n ie p o d le g ło śc io w i z n a j­
d o w ali s c h ro n ie n ie  p r z e d  p rz e ś la ­
d o w a n ia m i w ła d z  ro sy jsk ic h . W  
la ta c h  1905 —  1914  b o jo w c y  P P S  
p rze z  g ra n ic ę  n ie m ie c k ą  sp ro w a ­
d z a li b r o ń  do  w a lk i z n a ja z d e m  
m o sk iew sk im . Z  K a to w ic  n ie je d ­
n o k r o tn ie  b y ły  sp ro w a d z a n e  w y­
d a w n ic tw a  P P S .

W ie lu  z  b .  d z ia ła c z y  n ie p o d le ­
g ło śc io w y ch , k tó r z y  w  la ta c h  
1905 —  1910 s c h ro n i l i  s ię  n a  G . 
Ś ląśk u  i  do  d n ia  d z is ie jsze g o  ta m  
p o z o s ta l i , w ie lu  z n ic h  o d z n ac zy ­
ło  s ię  w  c za sie  p o w s ta ń  ś lą sk ic h , 
to te ż  Z ja z d  b . W ięź n ió w  P o lity c z ­
n y c h , z a ró w n o  d la  ty c h , co p o z o ­
s ta li  t a m  n a  s ta łe ,  j a k  i  d la  ty c h , 
k tó r z y  ta m  z n a le ź li c hw ilow e  
sc h ro n ie n ie ,  b ę d z ie  m iły m  w sp o ­
m n ie n ie m  p rz e b y ty c h  w a lk  i  p r a  
cy  d la  z je d n o c z o n e j, n ie p o d le g łe j  
P o lsk i.

I Zapieka Ozorowskiego

TaSs nie
Odkąd z Ubezpieczalni Społe­

cznej wypędzono kontrolę społecz 
ną w  formie samorządu, instytucja 
ta całkowicie zatraciła swój cha­
rakter społeczny, stając się bez­
duszną maszyną biurokratyczną, 
traktującą ubezpieczonych robot­
ników jak „poddanych".

Oto fakt zaczerpnięty z prakty­
ki Ubezpieczalni Sosnowieckiej.

Jeden z górników kopalni „Re­
nard", na skutek choroby, zwol­
niony został przez lekarza Ubez­
pieczalni z pracy i skierowany na 
leczenie klimatyczne.

Chorował przeszło 2 miesiące 
Po powrocie z leczenia 
gdy zgłosił się po kartę zasiłko­
wą, zastał innego lekarza, gdyż 
poprzedni, wyjechał na urlop.

Nowy lekarz oświadczył górni­
kowi, że zasiłku nie otrzyma, po­
nieważ na dokumentach choroby 
nie odnotowano zwolnienia z pra­
cy.

Przez zwykłe niedopatrzenie czy 
niedbalstwo, robotnika postawio­
no w  sytuacji bez wyjścia, gdyż z 
jednej strony nie może otrzymać 
przysługującego mu zasiłku, a z 
drugiej kopalnia nie uzna choroby 
jego i  nieobecności przy pracy, do­
póki nie otrzyma zaświadczenia z 
Ubezpieczalni.

A  oto drugi — kawałek biuro­
kratyczny.

W  szpitalu Ubezpieczalhi w 
Sosnowcu leczono od listopada 
1936 r. do 30 marca b. r. jednego 
z robotników tejże kopalni.

Po wypisaniu ze szpitala posła­
no chorego do lekarza, celem dal 
szego leczenia innej choroby. 10 
sierpnia wypłacono mu ostatni za­
siłek, oświadczając, iż może już 
pracować, lecząc się dalej, po 
czym posiano go znów do innego 
lekarza dla obliczenia stopnia 
utraty zdrowia.

I teraz zaczyna się tragedia 
nieszczęśliwego człowieka, gdyż 
lekarze posyłają go sobie jeden 
do drugiego (taka gra ,podaj da­
lej") i żaden z nich nie uważa się 
za uprawnionego do wypisa.ua 
karty zakończenia leczenia i za­
kwalifikowania stanu zdolności do 
pracy.

W ynik: robotnik nie może roz­
począć pracy, a zasiłku także nie 
otrzymuje.

Kiedyż skończą się te kpiny z 
ubezpieczonych i kiedy dojdą oni 
do głosu w  swych instytucjach?!

Pamiętamy o Was!
W  dniu 29 sierpnia w  Sosnow­

cu odbyła się, przy udziale około 
100 delegatów, Okręgowa Konfe­
rencja Socjalistycznej Młodzieży z 
TUR., Kół Młodzieży PPS., Czer­
wonego Harcerstwa TUR. i  Robot 
niczych Klubów Sportowych Za­
głębia Dąbrowskiego.

Na Konferencji omówiono kwe- 
stje miesiąca propagandowego 
wśród młodzieży robotniczej oraz 
przygotowanie do jaknajliczniej- 
szego udziału Zagłębia w  Ogólno­
krajowym Zlocie Młodzieży So­
cjalistycznej w  dniu 19 września 
w  Warszawie.

Jak już wiadomo, grupa zagłę-

biowska wyjeżdża z Sosnowca w 
dniu 18 września o godz. 23-ciej 
specjalnym pociągiem, który bę­
dzie przystawał w  Dąbrowie Gór­
niczej, Ząbkowicach i  Zawierciu 
dla zabrania uczestników z tam­
tych okolic.

W  zakończeniu zebrani delega­
ci powzięli następującą uchwałę:

„Konferencja delegatów TUR. 
Kół Młodzieży PPS., Czerwonego 
Harcerstwa TUR. i  Robotniczych 
Klubów Sportowych Zagłębia Dą­
browskiego, zasyła braterskie pO- 
zdrowienia tow. tow. Dembińskie­
mu, Jędrychowskiemu i  Żerom­
skiej.

I H I I
polityczna, b. dokładna. Wysyłka po 
wpłacie należności na r-k Nr. 9389 
w P. K. O. „Wiadomości Turystyczne" Warszawa, Żórawia 9. 50  gr

Konferencja śródziemnomorska

Lekkomyślna gosp J a rk a
w gminie m. Białej Krakowskiej Min. Świętosławski

PARYŻ 6.9 (PAT.). Komunikują 
urzędowo, że Paryż i  Londyn roze 
słały zaproszenia na konferencję 
śródziemnomorską, która zbierze 
się w  dniu jeszcze, nieustalonym 
w  przyszłym tygodniu w  jednej z 
miejscowości położonych blisko 
Genewy? Do udziału w  tej konfe­
rencji zaproszono Włochy, Zwią­
zek Sowiecki, Niemcy, Jugosła­
wię, Rumunię, Albanię, Bułgarię, 
Grecję," Turcję i  Egipt.

Rządy francuski i angielski u- 
ważały, że było rzeczą właściwą 
wezwać prócz państw położonych 
wokół Morza śródziemnego także 
państwa, leżące nad Morzem Czar 
nym, dla których Morze Śródzlem 
ne stanowi nieuniknioną drogę ko­

munikacyjną. Niemcy zostały za­
proszone na konferencję ze wzglę 
du na ich udział w  międzynarodo­
wej kontroli wybrzeży hiszpań­
skich.

PARYŻ 6.9 (PAT). Według infor 
macyj nieurzędowych konferencja 
śródziemnomorska odbędzie się 10 
września w  Nyon, leżącej między 
Lozanną a Genewą. Jednym z pro 
blemów, wymagających jaknaj- 
szybszego załatwienia przez tę 
konferencję, ma być sprawa aktów 
napastniczych, dokonywanych 
przez łodzie podwodne. Co do in­
nych zagadnień, jakie mają być 
poruszane na konferencji, toczy 
się obecnie wymiana zdań między 
Anglią i  Francją.

R a d a  M ie jsk a , w y b ra n a  w  1933 
r o k u , n ie  o d p o w ia d a  o b e c n y m  n a ­
s tro jo m  m ieszk -.ń có w . N o w e  w y­
b o r y  do  s a m o rz ą d u  n a  p o d s ta w ie  
d e m o k ra ty c z n e j  u s ta w y  są  k o n ie ­
czn o śc ią  c h w ili. W  d o d a tk u  u s ta  
w a  sa m o rzą d o w a  d a je  ro z le g łe  
p ra w a  i  p re ro g a ty w y  b u r m i­
s trz o m . B u r m is trz e m  z a ś  z o s ta ł 
w y b ra n y  m ło d y  c z ło w ie k  z a d m i­
n is t r a c j i  p a ń s tw o w e j, k tó r y  w  
p ie rw sz y c h  la ta c h  sw ego  u rz ę d o ­
w a n ia  p rz e p ro w a d z a ł  r e d u k c je  
(o d  1933 r .  o k . 30 p ra c o w n ik ó w ) 
i  u s ta w ic z n ą  r e o r g a n iz a c ję ,  a  do ­
p ro w a d z i ł  d o  c a łk o w ite g o  z b iu ro ­
k ra ty z o w a n ia  M a g is tra tu .

M ło d z i i  n ie d o św ia d c z e n i u - 
rz ę d n ic y  m u sz ą  d o p ie ro  z a p o z n a ć  
s ię  z  m ie js c o w y m i w a r u n k a m i ży ­
c ia , w  p rz e c iw n y m  ra z ie  sw ym i 
p o s u n ię c ia m i w y w o łu ją  w śró d  
o b y w a te li n ie sm a k  i n ie z a d o w o le ­

n ie .
S tan o w isk o  n a s z y c h  to w . za­

s ia d a ją c y c h  w  R a d z ie  sz ło  p o  l in i i  
u su n ię c ia  z ła , le a z  c zę ste  ic h  g ło­
sy  n ie  z n a jd o w a ły  z ro z u m ie n ia  w  
Z a rz ą d z ie  m ia s ta  i  u  w iększośc i 
R a d y . M ie liśm y  w ie le  do  p o w ie ­
d z e n ia  p o p r z e d n ik o m , ż e  p ro w a ­
d z ili  z łą  i  r o z r z u tn ą  g o sp o d a rk ę , 
a le  n ig d y  n ie  p rz y p u sz c z a l iśm y , 
że  o b e c n y  Z a rz ą d  M ie jsk i p o su ­
n ie  s ię  do te g o , że  b e z  zg o d y  
c z ło n k ó w  R a d y  k u p i  s ta r e  p u d ło , 
n a z y w a ją c e  s ię  a u te m  do  p o le w a ­
n ia  i  c zy sz cz en ia  u l ic  za  b a je c z ­
n ą  —  ja k  n a  s ta r e  p u d ło  —  cen ę  
, b o  za  6.000 z ł. W  d o d a tk u  a u to  
to  j e s t  z e p su te  i  n ie  do  u ż y tk u , a 
co w ię ce j je g o  n a p ra w a  i  p r z e ­
r ó b k a  b ę d z ie  w y m a g ać  z n a c z n e j 
k w o ty . C zy  to  w  p o rz ą d k u ?

N ie w ą tp liw ie  sp ra w ą  t ą  z a in te ­
re s u ją  s ię  w ła d z e  n a d zo rcz e .

d o  m ło d z ie ż y
P. Min. Oświecenia Publiczne­

go prof. świętosławski wygłosił, 
w  niedzielę, dnia 5 b.m. przez ra­
dio przemówienie do młodzieży na 
temat: „Na progu nowego roku 
szkolnego".

P. minister pom. in. powiedział:
„życie szkolne w  ubiegłym ro­

ku upływało w  atmosferze nerwo­
wej, doprowadzając kilkakrotnie 
do wzajemnych zadrażnień szcze­
gólnie pomiędzy nauczycielami du 
chownymi i  świeckimi.

Rozumiemy wszyscy, że czynni­
kiem pobudzającym były tu nie­
wątpliwie sprzeczne prądy ideo­

we nurtujące w  społeczeństwie i 
to nie tylko w  Polsce, ale także w 
wielu innych krajach Europy. 
Przestroga, jak daleko mogą się­
gać zaognienia jest przykład Hisz 
panii z długotrwała bratobójczą 
krwawą wojną domową. Mimo, że 
chcemy sobie tłumaczyć przyczy­
nę zajść, społeczeństwo ma słusz­
ny żal do tych, którzy uniesieni 
temperamentem, nie zdając sobie 
sprawy z krzywdy, jaką wyrzą­
dzają szkole i  sprawie należytego 
wychowania młodzieży, doprowa­
dzili do wzajemnych zadrażnień i 
do gorszącego przykładu".

Ih w y  typ łodzi podwodne]
Inżynier japoński, Mazuco No- 

inura z Nagasaki, skonstruował no 
wy typ łodzi podwodnej zanurzają 
cej się nietylko na znaczne głębo­
kości, ale posiadającej również u- 
chwyty w  kształcie ramion, przy 
pomocy których wydobywać mo­
żna z dna morskiego rośliny • 
zwierzęta dla celów naukowych.

Trzyosobowa łódź podwodna 
zbudowana jest w  ksztafcie cyga 
rą, posiada 6 m. długości i 3 m. 
szerokości. W  czasie, podróży na 
powierzchni wody poruszana jest 
przy pomocy 100 konnego motoru 
Diesla, rozwijając szybkość 12 
węzłów na godzinę. Pod wodą pra 
cują dwa pięciokonne motory elek 
tryczne, otrzymujące napęd z ba- 
teryj. Łódź zanurza duży zbiornik 
wodny, który przy całkowitym na­
pełnieniu reguluje odpowiednio 
szybkość poruszającego się stat­

ku. Po opadnięciu na głębokość 
150 i więcej metrów, woda z tan­
ku zostaje wypompowana i łódź 
lekko unosi się w górę. Z boku i 
na przodzie wieżyczki kapitańskiej 
są okrągłe okna kwarcowe o śre­
dnicy 20 cm., przez które można 
dokonywać zdjęć fotograficznych 
i oświetlać reflektorami dn mor­
skie.

Dwóch ludzi załogi pracuje przy 
napędzie motorowym, trzeci zajęty 
jest jedynie obserwacją i pomiara' 
mi naukowymi. Gdy łódź napotyka 
coś osobliwego lub interesującego 
w swej podwodnej wędrówce stało 
we ramiona długości 5 m. porusza 
ne sprężonym powietrzem wysu­
wają się naprzód chwytając objekt.

Małe przedmioty, jak muszle, 
gąbki, planktony, wydobywa dru­
ga para ramion podobnych łudzą 
co do ludzkich rąk.

CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ 
NA WRZESEŃ

Jerozolima M i  t a m
m ians osta tn ich

Z Jerozolimy donoszą, że tam- wielu Arabów zostało zatrzyma-
tejsze władze podejmują środki ce 
lem zapobiegania dalszym wypad­
kom gwałtów i teroru wśród Ara­
bów i Żydów w okolicy Hedery i 
Kar-Kuru, gdzie onegdaj zamor­
dowano dwuch Żydów i czterech 
Arabów, dokonano licznych aresz­
towań.

W Jerozolimie i Tel Avivie prze 
wódcy rewizjonistów żydów oraz

Faszyści M a okręty
Marynarze hiszpańscy sympa­

tyzujący z gen. Franco, zawładnę­
li statkiem Rządu walenckiego 
„Ascori", jako zasekwestrowanym 
przed paru tygodniami przez wła­
dze holenderskie w porcie Rotter­
damu na skutek starć, jakie wy­
nikły między dwoma grupami za­
łogi. Zmyliwszy czujność policji 
portowej, marynarze ci odpłynęli 
w  stronę Bilbao.

Do dzienników rzymskich dono­
szą z Bona w Algierze, że w por­
cie tym. od 12 dni stał ną kotwi­

cy statek Rządu hiszpańskiego 
„M ar Migro", oczekując na moż­
liwość wyjazdu.

Kapitan statku, który udał się 
pewnego dnia do Algieru, powró­
cił na pokład z kilkunastoma sym 
patykami gen. Franco, którzy sko 
rzystali z nieobecności znajdującej 
się na lądzie połowy załogi i po 
steroryzowaniu pozostałych ma­
rynarzy, odpłynęli w  kierunku Ma 
lagi. Na „M ar Nigro". znajdował 
się tiansport czołgów i  samolo­
tów sowieckich.

Akcja pracowników umysłowych
o 6-mies. w y s m  a ż e n ie  po 10 latach pracy
Organizacje pracowników umy-| 

słowych podejmują doniosłą ak­
cję w sprawie rozszerzenia czasu 
wypowiedzeń dla osób, zatrudnio­
nych w  tym samym przedsiębior­
stwie dłużej niż la t 10. Nowy 
Kodeks Zobowiązań wprowadził 
dla tej kategorii pracowników wy 
mówienie 6 miesięczne, zamiast 3 
miesięcznego, lecz Sąd Najwyższy 
stanął na stanowisku, że w  dal­

szym ciągu obowiązują przepisy 
rozporządzenia o pracownikach u 
myślowych, przewidującego tylko 
3 miesięczne wypowiedzenie.

Obecnie zapadła decyzja, by 
przy podpisywaniu umów zbioro­
wych związki zawodowe żądały 
przyznawania 6-miesięcznych od­
szkodowań po 10-ciu latach pra­
cy.

nych dla przesłuchania. Arab, któ 
ry  został ciężko raniony w ponie­
działek w  Tel Avivie zmarł ubie­
głej nocy.

Ogólna liczba zabitych podczas 
ostatnich zajść wynosi 9 Arabów i 
trzech Żydów.

Na ogół władze panują zupełnie 
nad sytuacją.

Basłciswośgś ^ raarłoare

® zrabowanej Abisynii
Wicekról Etiopii marszałek Graziani 

dokonał'w izytacji k  palni złota w Sciu­
magalle i Mcdrygen (Erytrea). Kopalnia 
w Sciumagalle po ukończeniu instalacji 
technicznych produkować będzie 15 kg. 
złota miesięcznie. Przerabianie kwarcu 
dostarczy złota w stosunku 7 do 12 pro­
cent z tonny. W  chwili obecnej w kopal­

ni tej zatrudnionych jest 70 robotników 
włoskich i 200 tubylców. ”7  miarę postę­
pu technicznego prouukria będzie strłe 
wzrastać. Kopalnia w Mcdrigien funkcjo­
nuje od lat 24 i była uruchomiona przez 
pewne towarzystwo angielskie. Główna 
żyła kwarcu złotodajnego obliczona jest 
na 25 tys. tonn.

(zy sdżyj tetei gwoździ?
Ag. „Echo" donosi, że toczą 

siię obecnie pertraktacje przemy­
słowców, zrzeszonych w  rozwią­
zanym przez Rząd kartelu drutu 
i gwpździ, t. z. „Centrodrucie", 
aby utworzyć nowe porozumienie, 
które by współpracowało w  dal­
szym ciągu z kartelem międzyna­

rodowym „Iweco".
W  związku z tym szereg drob­

niejszych firm  zostanie prawdopo­
dobnie wykluczonych z porozu­
mienia, względnie ograniczonych 
kwotowo na rzecz wielkich fab-

P a t k a  n o ż n a

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 
POGONI NAD WARTĄ.

We Lwowie rozegrany został w 
niedzielę mecz ligowy między War­
tą  i Pogonią. Sensacyjne zwycięstwo 
odniosła Pogoń w stosunku 6:0 
(3:0). Mecz toczył się w atmosferze 
niezwykłej zaciętości, która niekie­
dy przybierała bardzo niewłaściwe 
formy, doprowadzając w końcu do 
przesadnie ostrej gry. Ofiarami pa- 
dła przedewszystkim Warta. 

aCoSarstwo

POLACY NA WYŚCIGU 
KOLARSKIM DOOKOŁA WEGIER

W sobotę rozpoczął się w Buda­
peszcie międzynarodowy wyścig ko­
larski dookoła Węgier. W wyścigu 
startu ją reprezentacje Węgier, Pol­
ski, Rumunii, Austrii. a indywid. za­
wodnicy belgijscy i  holenderscy. W 
skład drużyny polskiej wchodzą: Ig- 
naczak, Moczulski. Napierała i Wa­
silewski. Wyścig trwać będzie do 8 
b. m. Trasa długości 1924 kim. dzle 
li się na 5 etapów.

W sobotę uczestnicy* wyścigu wy­
startowali z Budapesztu do Szeged 
przez cały czas prawie do. mety za­
wodnicy jechali w zwartej grupie, 
poprzedzani przez Węgrów Clesa i 
Karaki i Polaka Ignaczaka. Dopiero 
na ostatnich metrach przed metą 

rozegrała się interesująca walka mię

dzy Ignaczakiem i Węgrami, w wy­
niku której Ignaazak przyszedł pier­
wszy do mety w czasie 4 g. 16 m. 10 
sek., co przy trasie długości 162 kim. 
stanowi przeciętną szybkość 37 kim. 
940 m, na godzinę. Napierała przy­
był 24-ty, Moczulski 25. Wasilew­
ski 26-ty.

W niedzielę odbył się drugi etap 
międzynarodowego wyścigu kolar­
skiego dookoła Węgier na trasie 
Szeged — Debreczyn długości 223 
kim. W czołowej grupie znajdował 
się przez cały czas Ignaozak zwy­
cięzca pierwszego etapu. N a 20 kim. 
przed metą Polak dwukrotnie mu- 
siał zmieniać gumy i w rezultacie 
spadł na dalsze miejsce. Etap wy­
grał Węgier Liszkay w czasie 
8:36:50. Ten sam czas osiągnęło na­
stępnych 5-ciu zawodników, przy 
czym pierwszym z Polaków był Mo­
czulski. piąty z kolei.

W klasyfikacji drużynowej na 
pierwsze miejsce wysunęła się Pol­
ska w ogólnym czasie 38:39:05. 2) 
Węgry — 38:40:12, 8) Austria — 
38:53:08, 4) Rumunia — 89:04:53.

RUCH GROMI GARBARNIĘ 
8:1  (6:0).

Na stadionie „Ruchu" w Wielkich 
Hajdukach odbył się mecz ligowy 

Ruch — Garbarnia, zakończony wy­
sokim zwycięstwem gospodarzy 8:1 
(6:0).

Drużyna Ruchu miała przez cały 
czas wielką przewagę. Goście wogóle 
nie dochodzili do głosu, szczególnie 
w pierwszej połowie.

wypisa.ua
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Od trzeci, lat stoi bezczynnie 
kopalnia ,,Rede„“ «  D orow ie 
Górniczej, na skutek pożaru pod­
ziemnego, który zniszczył część 
Szjdzeft i pochłoną! kilka ,sta,en

ludzkich. , , . , ,
Około 600 górników z tej kopal 

ni przejęła do pracy kopalnia
Renard" w  Sosnowcu, przejmu­

jąc również kontyngent wydoby­
cia przydzielony kop. „Reden“ .

Ciężkie jest życie tych górn i­
ków. Ze skąpych zarobków, le­
dwie wystarczających na marną 
egzystencję, muszą pokrywać ko­
szta przejazdu tramwajem do o- 
becnego miejsca pracy, ale najbar­
dziej dokuczliwym jest to, iż ży­
cie tych ludzi tylko praca i spa 
ni.e. Już o 3 rano trzeba wstać, by 
zdążyć na tramwaj, wracają zaś 
do domu z pracy po 4 po poi.

(Kor. w ł.).

Wystarczy czasu na obmycie się, 
posilenie i znów do łóżka, by na 
jutro zdążyć.

Toteż górnicy redenowscy, pra­
gnąc uczynić swe życie znośniej­
szym, robią usilne starania o po­
nowne uruchomienie kop. „Re- 
den“ , której stan obecny, według 
opinii obserwacji kopalni j górni­
ków, pozwala na rozpoczęcie wy­
dobycia po dokonaniu pewnych 
remontów i inwestycyj.

29 sierpnia b. r. odbyło się w 
dąbrowie Górn. liczne zebranie 
górników redenowskich, na któ­
rym uchwalono rezolucję, w któ­
rej zwracają się do władz Pań­
stwowych, by zmusiły dzierżaw­
ców do uruchomienia spalonej 
kopalni, odebrały marnujący się 
majątek państwowy i  oddały go 
innym, lub też samej załodze,

Z  G ó r n e g o  Ś l ą s f e a

Zaklinaczki „ M f i f  przed sadem
z a k lin a c z k a )  j e s t  p ra w d z iw y m  
d y k ta to r e m  w  k r a in i e  du c h ó w . 
R o z k a z u je  i  n a k a z u je  d u c h o m  by  
a lb o  s łu c h a ły  lu b  te ż  p rz e ś la d o ­
w a ły  w sk az an e g o  p rz e z  z a k lin a ­
c z a  c z ło w ie k a . C e re m o n ie  z

c za szk ą  i t p .  p rz e k o n y w u ją  
k lie n tó w  o  w ie lk ie j  w ła d zy  z a k li­
n a c z y  n a d  d u c h a m i.

T a k im i  z a k lin a c z k a m i d u c h ó w  
z a jm o w a ł s ię  o s ta tn io  s ą d  w  K a ­
to w ic ac h . Z a k l in a c z k i ,  n ie ja k ie  
K a n io w a  i L ec h o w a  z  B ędzi 
n a s tra sz y ły  d w ie  s łu ż ąc e  (H e le n a  
K u b is  i  A n g ie la  C z e c h ) ,  że  ja k iś  
z ły  d u c h  c zy h a  n a  n ie  i  ch ce  im  
w y rz ą d z ić  w ie le  k rz y w d y . Z a k li­
n a c z k i  p o s ia d a ją  je d a k  ta jn ą  m oc , 
b y  z łeg o  d u c h a  p rz e p ę d z ić  
c z te ry  w ia try . W y stra sz o n e  s łu ­
żąc e  u w ie rz y ły  i  - z a p ła c i ły  dość  
s ło n o  za  g o rzk ą  n a u c z k ę . Z a k l i­
n a c z k i w y łu d z iły  b o w ie m  o d  s łu ­
ż ąc y ch  k i lk a d z ie s ią t  z ło ty c h  i  g a r­
d e ro b ę  w a r to śc i 320 z ł.

P r z e d  s ą d e m  o k a z a ło  się , 
z a k l in a c z k i  m a ją  z a  so b ą  sp o ro  
w y ro k ó w  z a  p o d o b n e  sp ra w k i. 
S ą d  w y m ie rz y ł im  k a rę  p o  7  m ie ­
s ięcy  w ię z ie n ia  b e z  z aw ie sze n ia .

N ie w ą tp liw ie  p o  o p u sz c z e n iu  
w ię z ie n ia  p o d e jm ą  z a k lin a c z k i a a  
now o  sw ó j p ro c e d e r ,  sz u k a ją c  
n a iw n y c h , k tó r y c h  n a  Ś ląsk u  je s t  
d u ż o .

W ie lk ą  ła tw o ść , z  ja k ą  ró ż n i  
s z a r la ta n i  ,w y z y sk u ją  lu d e k  
ś lą sk i, tłu m a c z y ć  m o ż n a  c h y b a  
ty lk o  w ie lk ą  n a iw n o śc ią  lu d u . 
K to  p rz y c h o d z i do  te g o  lu d u  ze 
św ię ty m  sło w e m , m a  zaw sze  d ro ­
gę o tw a r tą .

G ó rn y  Ś ląsk , p o m im o  sw eg o ' 
n ie w ą tp liw ie  w y so k ie g o  p o z io m u  
k u ltu r a ln e g o , w y k a z u je  d u ż e  za ­
c o fa n ie  w  t a k  z w a n y c h  sp ra w a c h  
d u c h o w y c h . P r a w ie  c o d z ie n n ie  
d o n o s i k r o n ik a  o  w y p a d k a c h  o- 
a z u k a n ia  ła tw o w ie rn y c h  k o b ie t  
p rz e z  c y g a n k i, k tó r e  w ró ż ą  szczę­
śc ie  i  p r z e p o w ia d a ją  w a ż n e  w y­
d a rz e n ia  w  ż y c iu . Z w y k le  k o ń c z y  
s ię  t a  w ró ż b a  w y łu d z e n ie m  p ie ­
n ię d z y  lu b  g a rd e ro b y . B a rd z o  ła ­
tw e  p o le  m a ją  ta k ż e  o sz u ści w  
k s ię ż y c h  s u ta n n a c h . T a k i  o sz u s t 
z w y k le  o b c h o d z i  o k o lic z n e  w ios­
k i  i  z b ie r a  n a  b ie d n y c h  lu b  n a  
b u d o w ę  k o śc io ła  lu b  k la s z to ru , 
a lb o  te ż  n a  b ie d n y c h  m u rz y n ó w , 
ła k n ą c y c h  p ra w d z iw e j  w ia ry . P o ­
te m  o k a z u je  s ię , ż e  t a k i  o sz u s t, le ­
g ity m u ją c y  s ię  z a św ia d c z e n ia m i 
k la s z to ró w  i  b is k u p ó w , z b ie ra  do 
sw o je j w ła s n e j  k ie sz e n i.  P o b o ź - 
n y  lu d e k  ś lą sk i n ie  s k ą p i  d a tk ó w  
n a  k o śc ie ln e  c e le  a  o sz u s t o p ły w a  
ja k  p ą c z e k  w  m a ś le .

P la g ą  G . Ś lą sk a  s ą  t a k  z w a n i 
c h iro m a n c i  i  f a k ir z y ,  r z e k o m o  po  
c h o d z ą c y  o d  b r a m in ó w  z I n d y j .  
F a k i r  z a r o b i  b a rd z o  d o bnze , 
d o d a tk u  w y k o n u je  sw ó j p r o c e d e r  
z u p e łn ie  le g a ln ie  i  b e z k a rn ie .  B y ł 
czas, że  n a w e t  s a n a c y jn a  „ P o lsk a  
Z a c h o d n ia "  m ia ła  sw ego  p r z y b o ­
cznego  f a k i r a ,  n ie ja k ie g o  K a r te -  
n a ,  k tó re g o  z d e m a sk o w a n o  p ó ź ­
n i e j  ja k o  z w y k łeg o  o sz u s ta  i  k a n ­
c ia rz a . F a k i r  t e n  z d o b y ł p o n o ć  
je d n a k  d o ść  p o k a ź n y  m a ją te k .

M a m y  ta k ż e  n a  Ś lą sk u  ja sn o w i­
d z ó w , o k u lty s tó w , sp iry ty s tó w , 
ró ż n e  s e k ty  n ib y  r e l ig i jn e , a  w 
g ru n c ie  rz e c z y  u p r a w ia ją c e  ró ż n e  
h o k u s y  p o k u sy  w  r o d z a ju  w yw o­
ły w a n ia  d u c h ó w  i tp .

M a m y  te ż  „ n a tu r a l is tó w " , le ­
c zący ch  w szy s tk ie  c h o ro b y  ró ż n y ­
m i sp o so b a m i. C i ta k ż e  z a r a b ia ją  
n ie ź le  n a  g łu p o c ie  lu d z k ie j .

D a le j z ak lin a c z e  d u c h ó w  d o b ­
r y c h  i  z ły ch . Z ak lin ac E  (czy  te ż

pbiy PRZEZIĘBIENIU 
IGRYPIEiKATARZE.

E. [ .  Bentley H. W. Alen

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego Kopeiówny)
_ T °  Jest p a n  B o w e s . J e s t o  ty le  u p rz e jm y , że 

b ie rz e  na saebie ogro-m ną część p ra c y  w  In s ty tu c ie —  

i  s z la ch e tn y . —  M iło  m i p o zn a ć  p a n a  —  rz e k ł,  po - 
n u  m ó w iłe m , p a n  T re n t .

W y ra z  ró ż o w e j tw a r z y  p a n a  B o w esa  b y ł  o tw a r ty  
i  s z la ch e tn y . M iło  m i po zn a ć  pa na  —  r z e k ł,  p o ­
trz ą s a ją c  g w a łto w n ie  rę k ą  T re n ta  —  t o  pa n  m ia ł 
z ro b ić  d la  nas p o r t re t  szefa, p ra w d a ?  S tra szna  h i ­
s to ria , p a n ie , s traszn a h is to r ia ... N ie  b y ło  m n ie  w  
m ie śc ie , g d y  s ię  t o  s ta ło  i  n ie  w ie d z ia łe m  n ic , p ó k i 
n ie  zo b a c z y łe m  n a g łó w k ó w  w  ga zec ie . N ig d y  je s z ­

cze w  ż y c iu  n ie  d o zn a łe m  ta k ie g o  w s trzą su . N a ty c h ­
m ia s t w ró c i łe m  do L o n d y n u ; —  n ie  zn a czy  to ,  b ym  
m ó g ł z ro b ić  c o ś k o lw ie k , lu b  o ka za ć  się po m ocn ym , 

a le  pa n  w ie , ja k  t o  je s t. B a rd z o  m n ie  o b ch o d z i In ­
s ty tu t  R a n d o lfa , to te ż  ch c ia łe m  d o w ie d z ie ć  się, c o  

s ię  z  n im  s ta n ie  i  o m ó w ić  te  s p ra w y  z na szym  p r z y ­
ja c ie le m  V e m e y ‘em . M ia łe m  na dz ie ję , że  ś le d z tw o  
r z u c i ja k ie ś  ś w ia t ło  na ta je m n ic ę  m o rd e rs tw a , 
a le  z o s ta ło  o d ro czo n e  —  p rzyp u szcza m , że  p a n  w ie  

» ty m  —  g d y  ty lk o  u z y s k a n o  ś w ia d e te tw o  d o k to ra ,

która, na zasadach spółdzieczych, 
gotowa kopalnię sama prowadzić.

Zgromadzeni górnicy wybrali z 
pośród siebie dwuch delegatów, 
którzy udadzą się do Warszawy, 
celem przedłożenia powyższych 
postulatów władzom Państwo­
wym j będą czynić zabiegi o uru­
chomienie kopalni.^

Sprawy spółdzielcze
MIĘDZYNAR. KONGRES 

SPÓŁDZIELCZY
W dn. 6 b. m. rozpoczęły się w 

ryżu obrady XV-go Kongresu Mię­
dzynarodowego Związku Spółdzielcze 
go, organizacji skupiającej w swych 
szeregach około 100 milionów ludzi 
kilkudziesięciu krajach. Kongres zbie 
ra  się u progu nowego okresu w ży­
ciu spółdzielczości — okresu dalsze, 
go rozwoju w warunkach poprawy 
ogólno - gospodarczej.

Ruch spółdzielczy, .który z ła 
ścią przewyciężył kryzys i wykazał 
wspaniałe postępy — niewątpliwie 
potrafi wykorzystać poprawę waran, 
ków gospodarczych dla zdobycia no­
wych poważnych osiągnięć.

Że nie będzie to  ślepe poddanie się 
fali koniunktury — świadczą wysiłki 
planowania rozwoju ruchu na dość 
długą nieraz metę, przedsięwzięte 
przez spółdzielczość różnych krajów

Spółdzielczość polska weźmie czyn 
ny udział w obradach.
CO DA.JE UCZNIOM SPÓŁDZIEL.

NIA SZKOLNA.
W obliczu nowego roku szkolnego

ZABIŁ WSPÓLNIKA I POPEŁNIŁ 
SAMOBÓJSTWO.

W  sobotę około godz. 6 wie­
czorem w  suterenach domu przy 
ul. Słowackiego 24 w  Katowicach 
rozegrała się krwawa tragedia.

W  suterenach tych mieści się 
składnica licytacyjnej komisowej 
sprzedaży mebli i innych towarów 
Składnica należała do dwóch

„Spólnota" przypomina, że spółdziel­
nie szkolne mają doniosłe znaczenie 
wychowawcze i kształcące. Uczą one 
młodzież rachunkowości, kontroli, 
handlu, budżetowania, administrowa­
nia, obradowania. Dalej uczą poszanc 
wania majątku społecznego i zgodnej 
pracy.

Pismo dla spółdzielni szkolnych 
„Młody Spółdzielca" zostało przez 
M. W. R. i O. P. zatwierdzone 
użytku w bibliotekach szkolnych dla 
wyższych klas szkół powszehnych 
niższych klas szkół średnich.

OBROTY SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW.

Obroty spółdzielni spożywców zri 
szonych w Związku „Społem1’ wzro. 
sły w lipcu b. r. w porównaniu z 
tymże miesiącem 1936 r. o 11,2%, 
przy czym obroty spółdzielni miej­
skich wzrosły o 9,8%, wiejskich c 
17,2%, a mieszanych o 13,4%. Obro, 
ty  hurtowni „Społem" wzrosły 
tym samym czasie o 14,6%. Wogóle 
rozwój Związku w pierwszym pół­
roczu r. b. przekracza znacznie nor­
my planu 3.1etniego.

N o w e k sią żk i
Antoni Gromowicz. „Niedroga 

recepta". Kompozycja sceniczna. 
Ilustrował Henyrk Streng. Lwów, 
Księgarnia, 1 9 3 7 ;..,1 0 4 .

„Kompozycja sceniczna" auto­
ra", który dotychczas dał się po­
znać jako utalentowany liryk  o za 
kroju społecznym, ma charakter 
ciętego pamfletu na mdłą i  rozla­
złą filantropię, oraz pseudo-spo- 
łecznikostwo, które służą przeważ 
nie za parawan bardzo ordynar­
nej i materialnej prywacie. Do śro 
dowiska takich właśnie „społecz­
ników", ubijających tłuste intere­
sy własne pod płaszczykiem dzia­
łalności w  jakimś „Zjednoczeniu 
Bezrobotnych", wprowadza autor 
swego młodego bohatera, każąc 
mu być świadkiem i rewelatorem 
rozmaitych „machlojek", uprawia 
nych przez pp. prezesów, dyrekto 
rów i patronów.

Próba sceniczna Gronowicza, 
niewątpliwie interesująca w  zało­
żeniu i w  tendencji najzupełniej 
słuszna, jest przecież jeszcze dość 
prymitywna w  wiązaniu dramaty- 
cznem i uboga w  ekspresji zewnę­
trznej. Znajdujemy tu więcej pa­
sji demaskatorskiej, niż dojrzałe­
go skupienia artysty, więcej ak­
tualnej publicystyki, niż zwartej 
konsekwencji dramatycznej. Nie­
które sceny „kompozycji" (zwlasz

cza końcowe) są żywe, plastyczne 
dobre same w sobie. Nie moż­

na jednak powiedzieć tego o ca­
łości, która nie grzeszy zbytnim 
pogłębieniem elementów tematycz 
nych i gubi się niekiedy w  rozwle
kłościach.

Materiału autor zebrał sporo, 
nie uporządkował go jednak nale­
życie i nie wybrał tego co najcen­
niejsze. Nie zdecydował się też 
na wybór dróg i sposobów opra­
cowania, wskutek czego karyka- 
tura i celowa deformacja rzeczy­
wistości kłóci się gdzie niegdzie z 
realnością ścisłą i aż nazbyt oczy­
wistą. Tym nie mniej da się w y­
czuć w  tej „kompozycji" pulsowa 
nie — choć nierówne i przerywa- 

— nerwu dramatycznego, oży­
wiającego poszczególne fragmen­
ty. Zrozumienie sensu dookolnych 
zjawisk, płynące z głębi instynktu 
społecznego, stawia Gronowicza 
w  rzędzie tych, którzy talent swój 
i swoje pióro oddają dziś w  służ­
bę idei przebudowy świata i wy­
zwolenia ludzkości.

Dodamy nawiasem, że autor 
„Niedrogiej Recepty" zapowiada 
w najbliższym czasie wydanie 
zbioru poezyj, powieści i utworu 
scenicznego.

Bolesław Dudziński.

k tó re  n ie  m ó w iło  w ię c e j p o n a d  to , oo b y ło  od  p o ­
c z ą tk u  w  gaze tach

—  T a k  z w y k le  się dz ie je  —  rz e k ł T r e n t  —  gd y  p o ­
lic ja  c ią g le  jeszcze  za jm uje  s ię  ś le d z tw e m .

—  M ó w io n o  m i —  o ś w ia d c z y ł B o w es . —  N o, n ie  
w ie m y , ja k  się t o  w s z y s tk o  o d b ije  na  nas tu ta j,  j e ­
ż e li p ra w d ą  je s t, ja k  sąd z i V e m e y , że R a n d o lp h  n ie  
z o s ta w ił  te s ta m e n tu . A le  B ó g  n ie  da nam  zg in ąć  —  
p o w ta rz a m  to  zaw sze. N o, w  k a ż d y m  ra z ie  p ro w a ­
d z im y  ro b o tę  d a le j, n a w e t w  c ie n iu  ś m ie rc i. P rz y ­
g o to w u ję  p r o je k t  z a w o d ó w  b o k s e rs k ic h , p a n ie  V e r-  
n e y  —  t o  ju ż  p o w in n o  b y ło  b y ć  g o to w e . M ia łe ś  r a ­
cję, d ro g i ch ło p cze , że p o trz e b o w a łe m  o d p o c z y n k u ; 
czu ję  się d w a  ra z y  ta k  s iln y , ja k  d a w n ie j —  a le  za- 
p ó ź n iłe m  s ię  tro c h ę  z n ie k tó r y m i s w y m i p ra ca m i. 
B ę dę to  d a le j r o b i ł  w  c z y te ln i i  w y k o ń c z ę  p rz e d  
od e jśc iem . W ie m , że p a n o w ie  m a c ie  d o  o m ó w ie n ia  
ja k ie ś  p ry w a tn e  sp ra w y .

—  B a rd z o  d z ię k o ję , p a n ie  B o w e s  —  r z e k ł  V e rn e y , 
g d y  s ta ru s z e k  z e b ra ł p a p ie ry  i  p rz y g o to w y w a ł s ię  dc 
od e jśc ia .

—  T o  je s t je d e n  z n a jb a rd z ie j o d d a n y c h  In s ty tu ­
to w i lu d z i —  c ią g n ą ł V e rn e y  p o  o d e jś c iu  B o w esa , —  
Z a m o żn y  c z ło w ie k , k tó r y  s ię  w y c o fa ł z in te re s ó w , 
n ie  ż o n a ty ;  —  p o ś w ię c ił s ię  p ra c y  d la  k o ś c io ła  i p ra ­
k ty c z n e j f i la n t r o p ii .  D la  m n ie  je s t u o so b ie n ie m  d o ­
b ro c i. B o w es  to  c z ło w ie k , m a ją c y  n ie w ie lu  p r z y ­
ja c ió ł, p o m im o  sw eg o  s z c z e ro z ło te g o  se rca  —  i  zda -

snowcu konferencja delegatów 
hut żelaznych z Zagłębia Dąbrow­
skiego, na której rozważano spra­
wę kategorycznego "odrzucenia 
przez przemysłowców ogólnej pod 
wyżki płac. Delegaci nie zgodzili 
się na załatwienie tej sprawy 
przez arbitraż, ale kategorycznie 
żądają odbycia wspólnej konferen­
cji obu stron.

Delegaci żądają podwyżki płac 
i bezpłatnego przydziału węgla dła 
wszystkich robotników zatrudnio­
nych w  hutach żelaznych uchwało 
no tę sprawę przekazać do zała­
twienia Zarządowi Głównemu Zw. 
metalowców.

W  razie gdyby przemysłowcy 
zajmowali nadal nieprzychylne sta 
nowisko wobec wysuniętych żą­
dań należy się liczyć z proklamo­
waniem strajku.

wspólników, Piotra Standury z 
Piotrowic i Pawła Szczepanika z 
Katowic.

W sobotę wieczorem pomiędzy 
wspólnikami doszło do ostrej wy­
miany zdań. W  pewnej chwili Stan 
dura dobył rewolweru i strzelił do 
Szczepaniaka, kładąc go trupem 
na miejscu.

Następnie strzelił do siebie, ra­
niąc się śmiertelnie w  głowę.

Na odgłos strzałów nadbiegli 
sąsiedzi. Wezwno policję i ko­
misję sądowo -  lekarską.

Prawdopodobnie przyczyną tra­
gedii były nieporozumienia na tle 
finansowym pomiędzy wspólnika­
mi.

MAKABRYCZNA SCENA 
NA CMENTARZU.

W  Kozach (powiat Biała), zda­
rzył się makabryczny wypadek. 
Ubiegłej niedzieli w  czasie szale­
jącej burzy zabity został przez 
piorun gospodarz Jan Handzlik. —

Podczas pogrzebu, gdy grób 
był już zasypany, usłyszano 
szmery, jak by pukanie z głębi 
grobu. Natychmiast zawezwano 
ks. proboszcza i policję. Grób od­
kopano i  odważono wieko trum­
ny.

Ku niemałemu zdziwieniu obec­
nych zwłoki nieboszczyka były u- 
łożone tak samo jak przed zasy­
paniem.

Po dokładnym zbadaniu wyrażo 
no przypuszczenie, że grób był 
za wąsko wykopany, a trumna 
przy spuszczaniu wgłąb grobu nie 
dosięgła całkowicie gruntu, skut­
kiem czego pod naporem ziemi 
zesunęła się wśród niesamowitego 
stuku.

W YR O D N A M A TK A .
Mieszkanka wsi Judziki pow. 

augustowskiego Helena Długołęc­
ka, pozbyła się swego dziecka. — 
Wystrugała smoczek z ziemniaka 
i smoczkiem tym karmiła niemo­
wlę. Dziecko, nie otrzymując po­
żywienia, zmarło po upływie ty­
godnia. Wyrodna matka stanie 
przed sądem.
, PIORUN ZABIŁ

DZIEWCZYNĘ.

W Lubaszynie w  pow. kostopo- 
loskim podczas burzy piorun ude­
rzył w  dom Jana Kowalczuka, za­
bijając 7-letnią Lubę Kowalczuk 
oraz 4 sztuki owiec.

ARESZTOWANIE ROWERZY­
STY.

Niedawno na lamach prasy znr 
lazło się ostrzeżenie policji pod 
adresem niezdyscyplinowanych ro­
werzystów, narażających życie 
ludzkie na szwank. Wczoraj zda. 
rzył się dzięki wybrykowi cyklisty 
Edwarda Holeringa, zam. 
łomyi przy ul. Legionów —  wypa­
dek, który pociągnął za sobą tra-

Kącik radiowy
W DNIU ŚWIĘTA BRAZYLII

Na dzień 7 września przypada świę 
to Brazylii. Przyłączając się do ob­
chodów związanych z tą  uroczysto, 
ścią, Polskie Radio nadaje w tym 
dniu o godz. 18.16 audcyję, poświęco­
ną Brazylii,

RADIO W SZKOLE
Pod powyższym tytułem wyszła « 

druku broszura, obejmująca program 
południowych audycyj dla szkół po­
wszechnych i przeznaczona jako po­
moc dla nauczycieli przy korzysta­
niu z tych audycyj. Od czasu kie<Jy 
Polskie Radio, po szeregu prób w 
Warszawie, Lwowie i Katowicach, 
zaczęło systematycznie nadawać au­
dycje dla szkól na  wszyskie swoje 
rozgłośnie, potrzeba takiego wydawni 
ctwa dawała się dotkliwie odczuwać.

Umiejętne wykorzystywanie audy 
cy.i radiowych w szkole wymaga bo­
wiem od nauczycieli odpowiedniego 
■wyboru audycji i  odpowiedniego, 
choćby krótkiego przygotowania u- 
czniów do jej wysłuchania oraz e- 
wentualnego wyzyskania materiału, 
podanego w audycji, w dalszym to­
ku nauczania.

„CYGANERIA1, PUCCINIEGO
Z okazji Targów Wschodnich or­

ganizuje Polskie Radio szereg szcze 
gólnie starannie przygotowanych 
imprez, w tym również transmisję 
z Teatru Wielkiego we Lwowie. Na 
dana zostanie jedna z najwdzięcz­
niejszych i zarazem najpopularniej­
szych oper włoskich — .Cyganeria1 
Pucciniego w dn. 7. września o g. 
20.00.

Doskonała obsada, jak Maria Fio- 
remza, J. Okońska, Dinu Badescu, 
R. Wraga, Jerzy Czaplicki, Z. Dol- 
nicki i  Z. Lipczyński oraz dyrekcja 
W. Bierdiajewa gwarantują arty ­
styczny poziom audycji.

Radie warszawskie
WTOREK, 7 września 

'  WARSZAWA 1: 6.15 Pieśń.
6.18 Gimnastyka. 6.38 Płyty. 7.00 
Dziennik poranny. 7.10 Płyty. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.15 Słuchowi-

giczne następstwa. H ele ring je -  sko Ewy Szelburg - Zarembiny. 11.57 
& - Hejnał. 12.03 Dziennik południowy.

12.15 Skrzynka rolnicza. 12.25 Maia 
Orkiestra P. R. 13.00 Przerwa. 15.45

chał na rowerze po chodniku na 
ul. Legionów i najechał na matkę 
tutejszego lekarza, p. S. Rappową, 
która doznała złamania nogi w 
dwu miejscach. Niefortunnego cy­
klistę aresztowano i na polecenie 
prokuratora odstawiono do dyspo 
zycji sędziego śledczego.

Wiadomości gospodarcze. 16.00 Au. 
dycja słowno - muzyczna. 16.20 Kon­
cert kameralny. 16.45 Góry central­
nej Polski. 17.00 Orkiestra F ilhar­
monii. 17.50 Pogadanka turystyczna. 
18.00 Aktualności finansowo . gospo 
darcze. 18.10 Program na jutro.
18.15 W dniu święta Brazylii. 18.50 
Pogadanka aktualna. 19.00 Skecz. 
19.20 Piosenki i walce. 19.50 Sport. 
20.00 „Cyganeria1’: 22.50 Ostatnie 
wiadomości..

WARSZAWA II: 13.00 Płyty. 14.00 
Informacje i program na jutro. 14.06 
Recital fortepianowy. 15.00 Reportaż 
z życia. 15.15 Zespół salonowy. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.05 Felieton 
Wincentego Rapackiego. 22.20 Płyty.
23.15 Muzyka taneczna.

ŚRODA, 8 września.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.18 

Gimnastyka. 6.38 Muzyka. 7.00 Dzień 
nik poranny. 7.10 Muzyka. 8.00 Au­
dycja. 11.15 Audycja dla szkół. 11.40 
Piotr Czajkowski. 11.57 Hejnał. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Pogadan­
ka. 12.25 Koncert rozrywkowy. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Szkic 
literacki Ostapa Ortwina (ze Lwo­
wa). 16.15 Chór. 16.45 Samoobrona 
Wilna — odczyt — wygi. Walerian 
C-harkiewicz (z Wilna). 17.00 Kon­
c e rt 17.50 Ojciec elektryczności. 
18.00 Chwila Biura Studiów. 18.10 
Program na jutro. 18.15 W rytmie 
czardasza. 18.50 Pogadanka aktual­
na. 19.00 Słynni dyrygenci. 19.50 Wia 
domości sportowe. 20.00 Audycja mu 
zyczna. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Poganka aktualna. 21.00 Kon­
cert. 21.45 Pan Tadeusz. 22.00 Zespól 
Henryka Kowalskiego. 22.50 Osta­
tnie wiadomości.

13.00 Płyty. 14.00 Informacje. 
Program na jutro. 14.06 Płyty. 15.00 
Fogadanka aktualna. 15.10 Życie mil 
turalna stolicy. 15.15 Koncert soli­
stów. 22.00 Wiadomości sportowe- 
22.05 Sonet polski. 22.20 Płyty. 23.15

je  m i się, że p ra w ie  ca łe  jeg o  ż y c ie  to w a rz y s k ie  
o g ra n iczo n e  je s t d o  In s ty tu tu . P ó ł ż y c ia  9pędza tu ­
ta j —  i  n ie  w ie m , c o  ro b iłb y m  be z  n ie g o . —  W s k a ­
z a ł T r e n to w i p o c h y lo n y  d re w n ia n y  fo te l,  t y lk o  co  
o p u szczo n y  p rz e z  B o w e sa , a sam  za ją ł d ru g i, s to ją ­
c y  p rz e d  b iu rk ie m , zsun ą w szy  z n ie g o  n a jp ie rw  ła ­
g o d n ie  sk u lo n e g o  cza rn e g o  k o c ia k a .

—  L u b i p a n  k o ty ?  —  r z e k ł  T r e n t  na c h y b ił t r a f i ł ,  
s ia d łs z y  n a  fo te lu .

—• N a  og ó ł n ie . N ie  b o ję  s ię  k o tó w ,  ja k  p o n o ć  b o ­
ją  s ię n ie k tó r z y  —  a le  w o lę  m ie ć  m ie s z k a n ie  be z  
n ich , je ż e l i  t o  t y lk o  ode m n ie  za le ży . A le  t o  zu p e łn ie  
co inn eg o , g d y  do  p o k o ju  w c h o d z i sob ie  c z a rn y  k o t  
i  z a d o m a w ia  się ta m , ja k  te n  z r o b ił  p rz e d  ty g o ­
dn iem . P o trzeb a, m i te ra z  tro c h ę  szczęśc ia  —  d la  
o d m ia n y ... —  P o d a ł T r e n to w i p a p ie ro ś n ic ę . —  P ro ­
szę, n ie c h  p a n  w e ź m ie  i  w y b a c z y  m i,  że n ie  pó jdę  
w  p a ń s k ie  ś la d y . P a p ie ro s , k tó r y  w y p a liłe m  
w  p a ń s k im  m ie s z k a n iu , b y ł  p ie rw s z y m  od  dw ó ch  la t ,  
c z y  coś k o ło  te g o , —  a w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  p a l i ł ­
b y m  n ig d y  tu ta j.  T o  je s t p rz y z w y c a je n ie , n ie  p r z y ­
no szące  n ic  d o b re g o  c h ło p c o m  —  zaw sze  te g o  na d ­
u ż y w a ją . W ie m , że ja  n a d u ż y w a łe m .

—  M a  p a n  zu p e łn ą  ra c ję . —  T r e n t  w z ią ł  p a p ie ro  
sa i  z a p a lił go. —  J e ż e li k tó ry ś  z n ic h  z o b a czy  
m n ie  z p a p ie ro se m , m oże p a n  zaw sze  p o w ie d z ie ć , 
że je s te m  sch o ro w a n y m  ro z p u s tn ik ie m , z je d n ą  nogą 
w  g ro b ie  —  i  że  w s z y s tk o  z a c z ę ło  s ię od  p a le n ia ,



K R O N I K A  K R A K O W S K A
Z  r u c h u  K o l e j a r s k i e g o

KONFERENCJA PISARZY 
WAGONÓW.

W dniu 15 sierpnia b. r. odbyła 
^ ię  w  Krakowie w Domu ZZK. O’ 
kręgowa Konferencja st. stacyj­
nych — pisarzy wagonów przy 
udziale przeszło 80-ciu delegatów 
z Okręgu j  Krakowa oraz Kr. Pła- 
szowa, — bez względu na przyna­
leżność Związkową.

Z ramienia Zarządu Okręgowe­
go ZZK. zdał sprawozdanie tow. 
Mastek Mieczysław o zabiegach 
Związku ZZK. nad zrealizowaniem 
postulatów w M. ' K. i DOKP., 
przedstawił zebranym sytuację o- 
becną gospodarczą i w kolejnic­
twie ,poczem wywiązała się ob­
szerna dyskusja, w  której zabie­
rało głos sźereg mówców, omawia 
jąc bolączki działu pisarzy wago­
nów.

Uchwalono rezolucję zasadniczą 
jak na ogólnych zebraniach, do­
tyczącą aktualnych spraw i postu­
latów kolejarzy, a poza tym po­
wzięto uchwały domagające się;

1) zmiany charakterów służbo 
wych ze st. stacyjnych na kanceli­
stów I i II kl. 2) przeszeregowań 
z X III do X II i z XII do XI-ej kat. 
płacy, 3) mianowań pisarzy wo­
zów w X II kat. płacy, 4) podwyż­
szenia dodatków nocnych ze zł. 
0.90 na zł. 1.10, 5) rozszerzenia 
umundurowania przez przyznanie 
im kożuchów, butów filcowych, 
bluz ietnich i płaszczy nieprzema­
kalnych, 6) przywrócenia prawa 
pobierania premii przetokowej, 7) 
ustalenia na przyszłość dla pisarzy 
wozów egzaminów, — dla tych 
którzy tych egzaminów z przeszło­
ści nie posiadają.

Sprawy powyższe przekazano 
Zarządowi Okręgowemu do dalsze­
go traktowąnia, postanawiając 
wszcząć akcję za solidarnem sku 
pieniem się pisarzy wozów w sze­
regach ZZK. dla obrony i wywal­
czenia postulatów.

Organom ZZK. uchwalono vo- 
tum ufności..

Z  m ia s ta
RZECZY ZGUBIONE DO 

ODBIORU.
Zarząd Miejski podaje do wiado­

mości, że w depozycie Gl. Kasy Miej­
skiej znajduje się wiele rzeczy zagu­
bionych, które dotychczas nie zosta­
ły przez właścicieli podjęte. Szczegó­
łowe spisy przedmiotów znalezionych 
uwidaczniane są w okresach co dwa 
miesiące, na tablicach urzędowych 
Zarządu Miejskiego i w lokalach 
Mięjskięh Komisariatów Obwodo­
wych oraz ogłaszane w Gazecie .Urzę 
dowej Z. M.

W ziwiązku z tym Zarząd wzywa 
zainteresowanych, aby zgłaszali się 
po odbiór tych przedmiotów w Wy­
dziale Finansowym Z. M. Ratusz II 
p., drzwi Nr. 13 w godzinach urzęao 
wych, gdzie po udowodnieniu prawa 
własności rzeczy te zostaną im wy­
dane, w przeciwnym bowiem razie, 
przejdą one po upływie lat trzech na 
własność znalazców lub też zostaną 
sprzedane w drodze licytacji.

Nadmienia się, że przeważna część 
rzeczy zagubionych pochodzi z pozo­
stawienia ich przez pasażerów w 
tramwajach i autobusach miejskich. 
Rzeczy te można bezpośrednio po 
zagubieniu odbierać, za udowodnie­
niem własności wprost w Dyrekcji 
Krak. M. Kolei Elektr. przy ul. Ś'.v. 
Wawrzyńca Nr. 15.

CHOROBY ZAKAŹNE 
W KRAKOWIE.

W Wydziale Zdrowia Publicznego-T W i l l i  ■ ■ WI.... ....................

Ukochany towarzysz Janek Folmer, 
kapral lotnik, Zginął tragiczną 

śmiercią lotnika dn. 27.8.37 r. Po­
grzeb odbył się dnia 31.8 1937 r. Ubył 
bojownik o socjalizm. Szlachetna du­
sza, szczerze oddany Towarzysz. 
Cześć Jego pamięci! Proletariacka 
młodzież Krakowa.

Skazanie legionisty Hussa
W  sobotę w  Sądzie Okr. w Kra 

kowie ogłoszony został wyrok w 
sprawie b. legionisty Teofila Hus­
sa, oskarżonego o obrazę p. Pre­
zydenta R. P., Sądu i kilku zna­
nych osobistości. Sędzia Bobile- 
wicz skazał Hussa na 8 miesięcy 
więzienia, z zawieszeniem wyko­
nania kary na lat dwa.

ZGROMADZENIE SŁUŻBY 
STACYJNEJ.

W Krakowie w  dniu 29.VIH.1937 
roku w lokalu ZZK. o godzinie 7.30 
rano odbyło się zgromadzenie słu­
żby stacyjnej bez względu na przy 
należność Związkową.

Mimo wczesnej godziny duża sa 
la wypełniona została szczelnie. — 
Udział w  zebraniu brali pracowni 
cy stacji Kraków i Kraków — Pła- 
szów.

Obszerne sprawozdanie z wyni 
ku wystąpień Zarządu Okręgowe­
go do Dyrekcji OKP. w sprawie 
postulatów uchwalonych przez ze­
branie w  dniu 18 kwietnia b. r. zło 
żył Referent Żarz. Okr. ZZK. tow. 
Mastek Mieczysław ,po czym spra 
wozdanie uzupełnił referatem o 
sytuacji gospodarczej, —  w  kolej­
nictwie, —  o stanowisku Związku 
i jego zabiegach, oraz o potrzebie 
solidarności .jedności i  skupienia 
się w szeregach ZZK. wobec nie­
chęci załatwienia najsłuszniej­
szych spraw przedstawianych wła­
dzom kolejowym, — które nie mo­
gąc odeprzeć słuszności wysunię­
tych żądań, uchylają się od zajęcia 
stanowiska.

Służba Działu Eksploatacyjne­
go, a specjalnie pracownicy zatru 
dnieni na stacjach, mają bardzo 
wiele bolączek i niedomagań, z 
tych wiele natury lokalnej, które 
przy dobrej woli władz mogłyby 
być załatwione.

W  rezultacie zebrania polecono 
Zarządowi Okręgowemu ponowne 
wystąpienie do p. Naczelnika Słu­
żby Ruchu o załatwienie spraw 1 
przedłożonych Dyrekcji w dniu 
18.V na piśmie, a w razie dalsze­
go przewlekania załatwienia 
przedstawienie tychże p. Dyrektoro 
wi Kolei.

Po obszernej dyskusji uchwalo­
no odpowiednią rezolucję, uchwa­
lając organom ZZK. pełne votum 
ufności, postanawiając pilnować 
swych spraw przez częste odbywa 
nie zebrań.

Zarządu Miejskiego w stół król, m ie-' 
ście Krakowie zgłoszono od dnia 29 
sierpnia 1937 r. do dnia 4 września , 
1937 roku następujące choroby za­
kaźne: błonica 7, płonica 14, czer­
wonka 2, krztusiec 1, odra 3, róża 
5, zimnica 1.

OTWARCIE M. AMB. 
DENTYSTYCZNEGO.

Miejskie ambulatorium dentystycz­
ne szkolne (Kraków, ul. Poselska 12, 
parter j filia' Podgórze, ul. Zamoj­
skiego 6) zostało otwarte po feriach 
wakacyjnych. Godziny przyjęć: co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
od 2 — 4 popoł.

Nowe zgłoszenia i wpi?y tylko od
1.30 — 3 popoł.

Poradnia dla dzieci i młodzieży 
nerwowej przy Klinice neurologiczno- 
psychiatrycznej U. J. w Krakowie, 
ul. Kopernika 48, jest czynna we 
wtorki i piątki od godz. 9 — 12.

• Poradnia szkolna dla wad wymo­
wy przy Klinice neurologiczno- psy­
chiatrycznej U. J. w Krakowie, ul. 
Kopernika ,49, jest czynna w ponie­
działki i czwartki od godz. 9 — 131 
od 15 — 18.

CENY.

Mleko niezbier. 0.18 — 0.20, śmie, 
tana 1.00 — 1.20, śmietanka 0.50 — 
0.60, ser zwycz. kg. 0.70 — 0.80, 
masło deser. 3.40, kuchenne 3.00 — 
3-20, ja ja  świeże sztuka 0.07 — 0.08, 
buraki kg. 0.08 — 0.10, cebula 0.15— 
0.18, marchew 0,10 — 0.12, pietrasz 
ka z nacią 0.12 — 0.15, selen- 0.15 — 
0.20, ziemniaki 0.08 — 0.10, pomido­
ry  0.10 — 0.12, gruszki komp. kg. 
0.15 — 0.30, stołowe 0.35 — 0.70, 
jabłka komp. 0.15 — 0.30, deserowe 
0.35 — 0.70, śliwki zwyczajne 0.15— 
0.20, węg. kraj. 0.20 — 0.50, ostręży- 
ny 0.20 — 0.25, brusznice 0.20—0.25, 
gęś żywa sztuka 3.00 — 4.50, kaczka 
1.50 — 2.50, kura 2.00 — 4.00, kur­
częta para 1.80 — 3.50, karp żywy 
mały kg. 1.70, średni i duży 1.90 — 
2.00, brzana, leszcz, szczupak 3.50, 
świnki 2.50 — 3.00, wiślane drobne i 
średnie 1.00 — 1.20.

Tajemnicze znikniecie 34.000 złotych
W nocy na sobotę zaszedł w O- 

święcimiu wypadek tajemniczej 
kradzieży pocztowej przesyłki pie­
niężnej.

Oddział Kasy głównej urzędu 
poczt. Oświęcim I. wysłał ze swej 
nadwyżki kasowej do Banku Pol­
skiego w  Bielsku zaplomhowaną 
skrzynkę metalową z 34.80(1 zł. w 
banknotach. Urząd pocztowy o- 
trzymał w  sobotę rano przesyłkę 
w stanie nienaruszonym, lecz po 
otwarciu stwierdzono brak całej 
gotówki.

O kradzieży zawiadomiono na­
tychmiast urząd pocztowy w  Oś-

Więzień oskarżył policjanta 
że źle go pilnował

W czerwcu b. r. posterunkowy 
P. P. F. Stelmaszyński wyjechał z 
Krakowa pociągiem do Sosnowca, 
konwojując więźnia Edwarda Chro 
mego, odsiadującego w Krakowie 
karę 7-miesięcznego więzienia, ce 
lem dostarczenia go do sądu w 
Sosnowcu. W pewnym momencie, 
gdy pociąg przejeżdżał przez Ru- 
dawę, Chromny korzystając z nie­
uwagi posterunkowego, wyskoczył 
przez otwarte okno i zbiegł do po­
bliskiego lasu, gdzie ujęto go do 
piero po kilku dniach.

Konwojent wyskoczył również 
oknem, chcąc dogonić zbiega, jed 
nakże tak nieszczęśliwie, że złamał 
nogę. Ponieważ Chrcfmy twierdził, 
iż post. Stelmaszyński umieściwszy 
go przy otwarłem oknie, zdjął pod 
czas jazdy kajdanki, a oddaliwszy 
się, ułatwił tern samem ucieczkę, 
wygotowano przeciwko posterun­
kowemu akt oskarżenia.

Onegdaj odbyła się rozprawa w

Kronika bielsko-bialska
Z terenu walk robotniczych

S t r a jk  o k u p a c y jn y  80-ciu  r o b o t­
n ik ó w  f-m y  P ip e r s b e rg  w  A lek- 
sa n d ro w ic a c h  k /B ie lsk a  zak o ń c zo ­
ny  z o s ta ł zw yc ięsko  d la  ro b o tn i­
ków . F -m a  p o d p is a ła  u m o w ę  z K l, 
Z w . Z aw . i  p o d w y ższ y ła  p ła c e  ro ­
b o tn ic z e  o 10$>.

P o  s t r a jk u  tr z e c h  ła m is t ra jk ó w  
e n d e c k ic h  c h c ia ło  p o d ją ć  p ra c ę , 
lecz  o g ó ł ro b o tn ik ó w  sp rz e c iw ił 
s ię . W ów czas a re sz to w a n o  n a ­
szych  c z te re c h  d e le g a tó w . S ę d z ia  
je d n a k  z w o ln ił ic h , n ie  w idząc  
p o d s ta w  do  z a a re sz to w a n ia . W ó­
w czas f irm a  o d m ó w iła  p rz y ję c ia  
ich  do  p ra c y , c h cą c  ty m  sp o so b e m  
ro zb ić  K la so w y  Z w iąz ek , a  u f u n ­
d o w ać  so b ie  „ P o lsk ą  P ra c ę " . Z d e ­
c y d o w a n a  i  sk u te c z n a  o b ro n a  
w szys tk ich  r o b o tn ik ó w  K la so w e j 

r g a n iz a c ji p rz e k o n a ła  k a p ita l i ­
stów , ż c  ta k  p o s tę p o w a ć  z e  zo rg a ­
n iz o w a n y m i r o b o tn ik a m i n ie  
m o ż n a .

W  d n iu  1 w rz eśn ia  b .  r . f-m a

E c h a  i- ,
W dniu 2-go maja b. r. we wcze 

snych godzinach rannych, wraca­
jąc z zabawy 1-szo majowej w 
Komorowicach Śl. ob. Dutka Jan, 
członek Zw. śl. Powstańców i  Re 
zerwistów w Bielsku oraz były o- 
chotaik W. P., w  towarzystwie 
swych kolegów PłaskPi Janusza, 
mieli nzekomo sprofanować krzyż 
przydrożny w  Komorowicach.

Klerykali z księdzem probosz­
czem śliwą chcieli to skontować 
na rachunek PPS. W  tym celu Ak 
cja Katolicka urządziła-_ nawet 
wiec.

Wiec jednak spalił na panew­
ce a organizte^t nasze jak PPS., 
tak i TUR. cieszą się dalej wśród 
społeczeństwa komorowickiego jak 
najlepszą opinią.

Epilog tego zajścia nastąpił 
przed Sądem Okręgowym w  Wa­
dowicach na sesji wyjazdowej w 
Białej.

Oskarżony był p. Dutka Jan z 
Komorowie śl. z art. 173 kod. kar. 
Sądził sędzia okręg, dr. Robasz, 
oskarżał prokurator asesor Ryba- 
kiewicz. Akt oskarżenia nie za­
wierał żadnej wzmianki łączącej 
ę sprawę z 1 Majem czy PPS.,

więcimiu i posterunek P. P. Nie­
zwłocznie przeprowadzono docho 
dzenia w  urzędzie pocztowym w 
Oświęcimiu przy udziale władz po 
licyjnych i pocztowych.

Przesłuchano wszystkich urzęd­
ników i funkcjonariuszów działu 
kasowego oraz w  obecności władz 
policyjnych przeprowadzono pró­
bę pakowania i plombowania prze 
syłek pieniężnych.

W  rezultacie — jak się dowiadu 
jemy — aresztowano jednego z 
niższych funkcjonariuszy poczto­
wych i dalsze aresztowania mają 
nastąpić.

sądzie karnym w Krakowie. Oskar­
żony posterunkowy zaprzeczył ze­
znaniom Chromego, a świadko­
wie stwierdzili, iż widzieli ucieka­
jącego więźnia w postawie skulo­
nej tak jak gdyby miał na rękach 
kajdanki. Wobec tego po przepro­
wadzonej rozprawie sędzia dr. Ko 
nopka wydał wyrok uniewinniają 
cy-

„Piast"
w nowym lokalu
W związku z ostatnimi wyda­

rzeniami zarząd „Ludowego Tow. 
Wyd. „Past", które wydaje tygo­
dnik „Piast", zgłosiło do staro­
stwa grodzkiego w Krakowie zmia 
nę lokalu, ponieważ dotychczaso­
wy lokal redakcji i sekretariatu 
Stron. Ludowego jest jfiszcżć Cią­
gle opieczętowany. Nowy lokal bę 
dzic przy ul. Gołębiej 6.

p rz y ję ła  z w o ln io n y c h  d e leg a tó w  
z p o w ro te m  do  p r a c y  i no w y  
s t r a jk  w  o b r o n ie  w y d a lo n y c h  zo­
s ta ł  z lik w id o w an y .

F i rm a  „ T r y u m f "  f a b ry k a  w y ro ­
b ó w  ta s ie m  gum o w y c h  w B ie lsk u  
z a tr u d n ia  oko ło  40  ro b o tn ik ó w  
z o rg a n izo w a n y ch  w  K la so w y m  Zw . 
Z aw . R o b . P rz e m . W łó k ien n icz e ­

go-
W ślad  za  d ro ż y z n ą  Z w iąz ek  za­

ż ą d a ł p o d w y żk i p ła c  i  z aw arc ia  
o g ó ln e j um ow y . T y m c za sem  k a ­
p ita l is ta  n ie  c h c ia ł „ zasiąść  do 
w sp ó ln e g o  s to łu "  ( d e k la r a c ja  p . 
K o ca )  z  r o b o tn ik a m i, c e le m  p e r­
t r a k t a c j i .

W  k o n se k w e n c ji, d n ia  2  w rześ­
n ia  b .  r .  ro b o tn ic y  z a s tra jk o w a li 
i  o k u p u ją  f a b ry k ę , a b y  zm u sić  k a  
p ita lie tó w  do  u w z g lę d n ie n ia  s łu ­
sznych  ż ą d a li ro b o tn ic z y c h .

g o  m a |a
lub komunizmem, jak to chciała 
wmówić tut. Akcja Katolicka, 
względnie jej agitatorzy.

Oskarżony tłumaczył się, że był 
pijany i  nie przypomina sobie, aby 
mógł wyszydzać dogmaty reli- 
kijne. Sam jest religijny a dzieci 
wychowuje, jak twierdził jego o- 
brońca, w duchu religijnym. Po 
przesłuchaniu świadków, którzy 
nic nowego do rozprawy nie 
wnieśli; Sąd odczytał zeznanie nie 
obecnego świadka osk. Roznera, 
złożone podczas śledztwa i na tej 
podstawie zasądził Dutkę Jana na 
7 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem kary na 4 lata. Obronę wno­
sił adw. dr. Freyer z Bielska. O- 
skarżony zapowiedział apelację.

W  sobotę, dnia 28 sierpnia r. b. 
tow. dr. Daniel Gross, znany na 
tutejszym terenie działacz PPS., 
ukończył 71 lat życia.

Z tej okazji okręgowe bialskie 
organizacje PPS. i TUR. przesyła­
ją swemu zasłużonemu działaczo­
w i serdeczne życzenia długiego 
życia i  zdrowia oraz dalszej pra­
cy dla dobra klasy robotniczej, i 
Socjalizmu.

Nowy rozkład jazdy P. K. P.
Dyrekcja PKP. w Krakowie kom uni-' 

kuje, że z dniem 6 września b . r. wpro­
wadza w życie na sieci PKP. nowy roz­
kład jazdy ważny na okres jesienny, t. j. 
do '7  grudnia b. r.

Z  ważniejszych zmian wymienić nale­
ży następujące:

Dla umożliwienia powrotu okolicznej 
ludności z Krakowa po godz. 18, wpro­
wadzono w dni robocze nową parę po­
ciągów podmiejskich między Krakowem 
a Krzeszowicami. (Kraków odj. 18.30, 
Krzeszowice przyj. 19.18. Powrotny 
Krzeszowice odj. 20, Kraków przyj. 
20.44).

Również między Zwardoniem a Żyw­
cem dla umożliwienia codziennego do­
jazdu okolicznych mieszkańców do pra­
cy wprowadzono nową parę pociągów 
podmiejskich Nr. 2135/2134 w dni robo­

Dwie katastrofy automobilowe 
w Trzebini

Na szosie Trzebinia — Krzeszo­
wice, w Młoszowej w pewnej chwi 
li mijało się auto osobowe z wo­
zem konnym. Przejeżdżający ro­
werzysta, masarz Smółka z F ili­
powie pragnął przejechać między 
autem i wozem w chwili ich m ija­
nia. Skutki były fatalne. Trzy po 
jazdy, samochód, wóz j rower zde 
rzyły się. Cyklista Smółka został 
zupełnie zmiażdżony między au­
tem i wozem i poniósł śmierć na 
miejscu. Ponadto dyszel wozu u-

H i s t o r i e  d n i a
' Kradzieże. W nocy z 2 na 3 września 
b. r . nieznany sprawca wszedł przez o- 
twarl-. okno na parterze do mieszkania 
Święsia Piotra przy ul. św. Anny 8, skąd 
6kradł zegarek „double" wa:;. 120 zł.

Dnia 3 września b, r. o godzinie 14.45 
nieznany sprawca skradł z ijiezamknię- 
tego mieszkania Szpieli Gizeli, przy ul. 
Grobla 15, zegarek złoty damski, wart. 
110 zł.

Dnia 3 września b. r. o godz. 9.30, na 
polu przy ul. Zaleskiego, skradł niezna­
ny sprawca w czasie snu z kieszeni spo­
dni Gienkowi Józefowi, zam. w Brono- 
wicach Wielkich, portmonetkę z kwotą 
17 zł. oraz dwoma wekslami na kwotę 
79 zł.

Zatrzymania: Szentmaray Tiber Emil, 
2 im„ lat 35, z Budapesztu, został zatrzy­
many pod zarzutem usiłowanej kradzie­
ży kieszonkowej kwoty 3.000 zł. w Po­
wszechnym Banku Dyskontowym w Kra-

Wyłowienie zwłok. D r. 3 września br. 
o godzinie 7-mej, na lewym brzegu Wi­
sły, zostały wyłowione zwłoki nieznanej 
kobiety, lat okooło 50—60, bez obrażeń 
zewnętrznych, które na polecenie leka­
rza zostały przewiezione do Zakładu Me­
dycyny Sądowej. Prowadzi się dochodze­
nia celem ustalenia tożsamości zwłok i 
powodu utonięcia.

Radio krakowskie
WTOREK, 7 września

11.40 Muzyka z płyt. 12.15 Kilka in­
formacji. 13.55 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 16.05 „Czy wiecie, że™.". 15.25 
Kwadrans muzyki fortepianowej (pły- 
ty). 15.40 Lokalne wiad. gospodarcze.
18.10 Program na dzień następny. 18.15 
Recital fortepianowy Ireny Brossówny.
18.45 Lokalne wiad. sportowe. 23.00 Mu­
zyka taneczna (płyty).

ŚRODA, 8 września
11.40 — 11.57 Muzyka z płyt. 12.15 

Kilka informacji. 13.55 Koncert roz­
rywkowy (płyty). 15.05 Pogadanka 
sportowa: „Cele wychowania fizycz­
nego", wygł. Leopold Pfeffcrberg.
15.15 Walce Jana Straussa w wyk. 
St. Niedzielskiego (płyty). 15.40 Lo­
kalne wiadomości gospodarcze. 18.10 
Program na dzień następny. 18.15 Z 
festivalu bayreutskich (fragmenty z 
op. „Lohengrina" Wagnera (płyty).
18.45 Lok. wiad. sport. 19.00 Trans­
misja z Targów Wschodnich. 23.00 
Muzyka taneczna (płyty).

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „King Kong" (nowe wy­

danie).
BAGATELA: „Dziewczę z Prate- 

ru“ i „Spacer po Wiedniu".
ATLANTIC: „Wielka miłość Be- 

ethovena" i „Tańczący pirat"
DOM ŻOŁNIERZA: „Czterech i 

pół muszkieterów".
SŁONKO: „Sonata Kreutzerow- 

ska‘‘ i .Kajakowcy na Drwinie".
PROMIEŃ: „Dama kameliowa". 
ŚWIT: „Tajny plan R. 8". 
UCIECHA: „Droga do Rio de fa-

WANDA: „Poświęcenie" i „Ko. 
chana rodzinka".

Wypadek na kop. „Polska"
W. podziemiach kopalni „Pol- 

ska“  w  Świętochłowicach zdarzył 
się ciężki wypadek górniczy. Skut 
kiem t. zw. tąpnięcia oberwał się 
węgiel, który przysypał pracujące

go tam ładowacza Emila Smorza 
z Świętochłowic. Spod zwałów 
wydobyli go towarzysze pracy , ze 
złamanym prawym podudziem.

cze. (Zwardoń odj. 4.25, Żywiec przyj. 
5.33. Powrotny Żywice odj. 17.55, Zwar­
doń przyj. 19.05).

Dla udogodnienia dojazdu robotników 
od Zebrzydowic do Bielska, przesunięto 
bieg poc. Nr. 323 o 20 minut później z 
przyjazdem do Dziedzic na godz. 6.05.

Następnie przedłożono okres kurso­
wania szeregu pociągów dalekobieżących 
relacji Warszawa—Krynica i  Zakopane, 
Lwów — Krynica i  Zakopane, Katowi­
ce - Zwardoń i W isła do 30. 9. wzgl. 
3. 10. b . r. W  związku z tym utrzymano 
też szereg pociągów między Chabówką 
a Rabką Zarytem wzgl. Mszaną Dolną 
do 30. 9. b . r.

Poza tym wstrzymano bieg kilku po­
ciągów, które służyły w  sezonie letnim 
wyłącznie dla masowych przejazdów do 
letnisk tut. okręgu oraz z powrotem.

derzył w  szybę auta raniąc ciężko 
w głowę pasażerkę auta. Kierow­
ca auta został pokaleczony odłam­
kami szyby. Rannym udzielił' po­
mocy lekarz dr. Ritfer, zaś tra ­
gicznie zmarłego Smółkę przewie 
ziono do kostnicy.

W  kilka godzin później samo 
chód ciężarowy browaru w  Ten 
czynku, naładowany piwem, rozbił 
się w Tzebinl-przy rynku, nie po 
wodując jedńak ofiar w  ludziach.

Eksplozja primusa. Onegdaj w po łu­
dnie wyjeżdżała krakowska straż pożar­
na na ul. Kopernika 36, gdzie nastąpiła 
eksplozja benzyny przy napełnianiu pri­
musa. Właścicielka mieszkania. Maria 
Budzyńska, która nieopatrznie zbliżyła 
się do primusa ż Ogniem, spowodowała 
eksplozję i została dotkliwie poparzona.

Nieszczęśliwy wypadek. U zbiegu ul. 
Topolowej i Mogilskiej dostał się pod 
koła wozu 65-letni Tomasz Głąb, urzęd­
nik, którego w stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala. Sprawcę najechania 
27-Ietniego Jana Stolarza zatrzymała po-

Prof. Kot koitynuuje  
kuracje w Zakupanem
Wczoraj wyjechał pod opieką 

najbliższej rodziny do Zakopane­
go prof. U. J. dr. Stanisław Kot, 
celem kontynuowania przerwanej, 
kuracji.

Nowi dziekani 
objęli urzędowanie

Onegdaj objęli urzędowanie wy, 
brani na bieżący rok akademicki, 
nowi dziekani na U. J. Jak wiado­
mo, dziekanem wydziału teologicz 
nego jest ks. prof. dr. Wicher, prą 
wnego — prof. dr. Wolter, filozo­
ficznego — prof. dr. Smoleński, 
medycznego —  prof. dr. Temka i 
rolniczego — prof. dr. Rogoziński.

Z teatrów
Plan przedstawień: Wtorek, 7. IX.! 

„Freuda teoria snów".
Słynny zespół rosyjski „Wołga**, zna­

ny z audycyj radiowych i płyt gramofo­
nowych, którego występy cieszą się wszę­
dzie powodzeniem, da w Krakowie jedy­
ny koncert we wtorek, 7 b. m. w Starym 
Teatrze. W programie śpiewy solowe, 
chóralne i tańce. W koncercie współ 
działa orkiestra bałałajkowa. Bilety w 
renie od zł. 0.50 do 3 są do nabycia w 
kasie Starego Teatru.

Zespół Teatru Wielkiego z  Poznania 
wystąpi na ogólne żądanie publiczności 
jeszcze raz we wtorek dnia 7 września 
b. r. o godz. 20-ej w sali Domu Żołnierza; 
z przepiękną operetką „Rose-Marie*.* 
„FREDDA TEORIA SNÓW" Z J. RO- 

MANÓWNĄ I  M. MASZYŃSKIM.
Dzisiaj we wtorek pogodna komedia 

A. Cmejdzińskiego „Freuda teoria snów" 
z niezrównanymi wykonawcami: Janiną 
Ro uanówną i Mariuszem Maszyńskiiu. 
Będą to ostatnie występy znakomitych 
artystów, gdyż 8 b. m. rozpoczynają go­
ścinę we Lwowie.

GOŚCINNE WYSTĘPY 
LUCYNY SZCZEPAŃSKIEJ I  Z. RA- 
KOWIECKIEGO W TEATRZE MIEJ. 

SKIM.
Lucyna Szczepańska, primadonna ope­

ry warszawskiej i  Z. Rakowiecki rozpo- 
czną w najbliższych dniach gościnne wy­
stępy w Teatrze im. J. Słowackiego, w 
komedii muzycznej R. Benatzky‘ego p.t. 
„Koletta". Próby odbywają się codzien­
nie pod kierunkiem reż. J . Karbowski*- 

80-

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEKOK. Odbito w dnukajrni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


